
Nr. 232. We Lwowie Wtorek dnia 11 Października 1904, Rok XUV.
Bedaktor naczelny

Dr. ALEKSANDER VOGEL.
B iu ra  r e d a k o y l : ul. Sykstuska 1. 40, 1. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
B iura a d m ln la traoy l: ul. Kopernika 1. 7, par­

ter (»klep), otwarte od god*. 9 rano do godz. 7 
wieczorem be* przerwy,

P rzedpłata  na „G azetę la r o d o w ę *  w y n o s i :
w e Lwewie : ba prowincji i ■» granie*:

miesięcznie 3  kor. 3 kor. 50  li. 
kwartalnie 8  „ 7 „ 50  „  10 kor. 60 h.
pMrocznie 1 3 ,  1 5 ,  — „ 31 „ — „ 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Wraz z „T ygod n ik iem  m ód i p o w ie io l“ lub 
też * warszawskim tygodnikiem „Z iarn o11 i 12 to­

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40  h.

„ na j rowincyi O „ 00 »
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 

8 0  hal. miesięcznie. wychodzi o godzin e 6-tej wieczorem.

Włości rentowe.
Od lat kilku ciągnąca się sprawa usta­

wy o tworzeniu włości rontowych, w tym ro­
ku zostanie załatwioną przez sejm a że rząd 
poprzednio już swe zastrzeżsnia poczynił i 
znalazły one uwzględnienie w obecnym pro-

łekoie ustawy, przeto jest niepłonna nadzieja, 
e niebawem nastąpi sankoya oesarska i wre­

szcie włości rentowe wejdą w życie.
Ustawa ta, która, być może, już w tym 

tygodniu będzie przedmiotem obrad pełnego 
sejmu, ma na celu utrwalenie i tworzenie 
żrednioh gospodarstw rolmozyoh za pomooą 
udzielania przez kraj wł&śoioielom takich go­
spodarstw już istniejąoyoh lub nabywoom ta­
kich żrednioh rozmiarów gospodarstw nowo­
powstających pożyczek oprooentowanyoh, spła- 
oanyoh rentą umarzająoą a zabezpieczonych 
na takich gospodarstwach prawem zastawu.

Gospodarstwem rolnem średnioh roz­
miarów w rozumieniu tej ustawy jest posia­
dłość rolnioza, obejmująca: potrzebne zabudo­
wania mieszkalne i gospodarcze lub taka po- 
siadłośó, na której zabudowania takie mają 
byó wzniesione; grunta o powierzchni od 3 
do 60 ka i wykazująoa z moh czystego do­
chodu katastralnego nie mniej niż 50 a nie 
więcej niż 1 0 0 0  koron; z wszelkiemi jej przy- 
należnośoi&mi, uważana za całość gospodar­
czą. Już istniejąoe gospodarstwo, mające po­
wyższe oeohy, może się składać z parcel, nie 
granioząoyoh z sobą bezpośrednio. Gospodar­
stwo żrednioh rozmiarów nowotworzone, ozy 
to przez dokupno gruntów do już istniejące­
go gospodarstwa małego, czy przez zakupno 
gruntów dla utworzenia takiego gospodar­
stwa, jeśli nie tworzy jednej powierzchni, 
winno obejmować o ile możnośoi poszozegól- 
&e części składowe w wielkości i kształtach 
odpowiadający oh raoyonalnej gospodarce i od-

{jowiednio dla prowadzenia gospodarstwa po- 
ożone. Obojętną jest rzeozą, ozy gospodar­
stwo takie objęte jest jednym, ozy kilku wy- 

kazami hipoteoinymi.
W lośó rentowa, jak długo trwa ciężące 

na niej zobowiązanie rentowe, jest bez ze­
zwolenia krajowej komisyi rentowej niepo­
dzielną i wszelkie akta prawne, przeoiwko 
temu zdziałane, są prawnie nieważne. Podział 
włożoi rentowej na ozęśoi, w stosunku do oa 
lożoi idealnie oznaczone, np. na połowę, cztery 
ozęśoi itd. bez naruszenia oałośoi materyalnej 
jest dopuszozalny.

Pożyczka rentowa może byó przyznaną 
właścicielowi gospodarstw a już i s t n i e j ą -  
o e g o  na spłatę ciążących na gospodarstwie 
długów, oa budowę lub restauracyę domu 
mieszkalnego i zabudowań gospodarozyoh, na 
konieczne i użyteczne wkłady, jak melioraoye, 
wkłady w gospodarstwo, na spłatę współdzie­
dziców. Właścioielowi gospodarstwa, t w o ­
r z o n e g o  z gruntów dokupionyoh lub na­
bytych w oelu utworzenia włośoi rentowej: 
na spłatę ozęśoi kupna gospodarstwa, na bu­
dowę lub restauracyę domu i zabudowań go­
spodarczych, tudzież na pierwsze urządzenie 
gospodarstwa a ewentualnie także na zakupno 
potrzebnych inwentarzy gospodarozyoh.

Wyeokośó pożyozki rentowej wraz z 
ewentualnie poprzedzającymi ją  ciężarami 
nie może przenosić kwoty, którą da trzydzie­
stokrotny ozysty doohód katastralny wraz z 
połową wartości, w której są ubezpieozone 
budynki mieszkalne i gospodarcze, lub też 
kwoty, która przedstawiać będzie t r z j  
c z w a r t e  ozęśoi wartośoi gospodartwa, ozna­
czonej przez osobne jej oszacowanie.

Właściciel włośoi rentowej obowiązany 
jest u iyó pożyczki na cele, na które je j 
udzielono i jak długo trwa jego zobowiąza­
nie, z pożyczki rentownej płynąoe, winien w 
szczególności: utrzymywać grunta w odpo­
wiedniej kulturze gospodarczej; istniejące lub

a  pomocy pożyozki rentowej wybudowane 
ynki gospodarskie i mieszkalne w należy­

tym stanie; inwentarz gospodarczy żywy i 
martwy utrzymywać w dobrym stanie a w 
razie potrzeby go uzupełniać; ubezpieozaó 
od ognia te budynki, tudzież inwentarz żywy 
i martwy a także zwiezione ziemiopłody, — 
a o wypełnieniu tyoh szczegółowo określo­
nych obowiązków winien właściciel włośoi 
rentowej zawiadomić kraj komisyę rentową 
w sposób przez nią przepisany.

Właśoioiel włości rentowej płaoić będzie 
z reguły od czasu wypłacenia mu pożyozki 
rentowej rentę potrzebną dla jej umorzenia i 
oprocentowania do kasy krajowej lub kasy, 
jaką wskaże kraj. komisya rentowa, w ratach 
półrooznyoh z dołu płatnych.

Kenta wynosić będzie stosownie do tego, 
jakie listy rentowe wydano dla udzielenia po­
życzki, 4l/j pro. sumy przedstawiającej war­
tość nominalną listów rentowyoh jeśli wyda­
no 4-prooentowe listy rentowe; 5 proo. sumy 
przedstawiającej wartość nominalną listów 
rentowych, jeśli wydano listy rentowe 41/* 
procentowe. W pierwszym wypadku płaoić 
będzie właśoioiel włośoi rentowej (obowiąza­
ny do renty) rentę powyższą przez lat 56, w 
drugim przez lat 62.

Jeżeli pożyozka rentowa udzielona będzie 
dla umożliwienia utworzenia nowego gospo­
darstwa rolniczego jako włośoi rentowej przez 
zakupno gruntów lub ich dokupno, może 
opłata renty byó na prośbę zaoiągająoego po­
życzkę odroczoną na pierwszy rok po zaciąg­
nięciu pożyczki rentowej ; jest to tzw. „wol­
ny roku.

Właściciel włośoi rentowej może po 
upływie 1 0  lat od zaintabulowania prawa za­
stawu dla pożyczki rentowej wypowiedzieć 
kraj. komisyi dla włości rentowych pożyozkę 
rentową w oelu spłaoenia jej już to w całości, 
już w części. Kraj. komisya rentowa ma prawo 
wypowiedzenia właśoioielowi włośoi rentowej 
pożyozki w celu jej spłaoenia, jeśli właściciel 
nie czyni zadość zobowiązaniom; wskutek 
lekkomyślnego prowadzenia gospodarstwa, w 
razie wdrożenia kroków egzekuoyjnyoh za 
zaległe raty, w razie utraty własnowolnośoi 
przez właśoioiela włośoi rentowej.

Do tworzenia włośoi rentowych, udzie­
lania pożyczek rentowyoh i sprawowania 
czynności, połączonych z emisyą listów ren­
towyoh, powołane są: 1 . ustanowiona przy
wydziale krajowym, jako organ krajowy z 
siedzibą we Lwowie, kraj. komisya dla wło­
śoi rentowych; 2. wydział krajowy. W  skład 
kraj. komisyi dla włośoi rentowyon wchodzą : 
marszałek krajowy lub jego zastępca, jako 
przewodniczący i 6  ozłonków, z ktoryoh wy­
biera 2  sejm kraj., 2  wydział kraj., a wre­
szcie 2 powołuje namiestnik. Każdy ozłonek 
ma zastępcę. Przewodnioząoy i wybrani przez 
sejm, jakoteż przez wydział krajowy ozłon- 
kowie należą do komisyi przez czas trwania 
kadencyi sejmowej. Członkowie przez namiest­
nika powołani mogą byó każdego czasu od­
wołani. Kraj. komisya powołaną jest — z wy­
jątkiem spraw, zastrzeżonych sejmowi lub 
wydziałowi kraj. — do stanowienia we wszyst­
kich sprawaoh, które dotyczą tworzenia wło­
ści rentowyoh, udzielania pożyozek rentowyoh 
i sprawowania czynności, połączonych z emi­
syą listów rentowych. Wydatki, potrzebne na 
utrzymanie kraj. komisyi dla włośoi rento­
wych, łąoznie z wynagrodzeniem jej ozyn- 
ności, ponosić ma fundusz krajowy.

Wydział krajowy winien corocznie przed­
kładać sejmowi sprawozdanie z czynności ko­
misyi. Za zobowiązania, zaciągnięte przez 
kraj w myśl ustawy o włościach rentowyoh, 
odpowiadają w pierwszym rzędzie majętno­
ści, które dla listów stanowią kauoyę, a w 
dalszym rzędzie kraj. Namiestniotwo jest 
uprawnionem badać całą działalność kraj. ko­
misyi dla włości rentowyoh, każdego czasu 
zażądać przedłożenia potrzebnyoh wykazów 
itd a dla nadzoru ustanowiony będzie komi­
sarz rządowy.

Listy rentowe wydaje wydział krajowy 
pod tytułem: List rentowy król. Galioyi i Lo- 
domeryi z w. ks. Kr&kowskiem. Każdoozesna 
suma znajdujących się w kraju listów rento­
wyoh nie może przenosić kwoty 5,000.000 
koron. Podwyższenie tej kwoty może nastąpić 
jedynie w drodze ustawy krajowej. Ustawa 
i tworzenie włości rentowyoh wejść ma w ży- 
oie w czasie, który ustanowi i określi namie­
stnictwo w porozumieniu z wydziałem kra­
jowym i ogłosi w Dzienniku ustaw kra­
jowych.

Tak mniej więoej w ogólnych zarysach 
przedstawia się projekt ustawy o włościach 
rentowyoh. Komisya sejmowa podnosi, że za­
sada czasowej niepodzielności włości rento­
wych powinnaby Lyó rozszerzoną, tak, aby 
nowo utworzone włości rentowe nie mogły

byó przedmiotem spekulaoyj i rozpadać się 
w niedługim ozasie a nawet ze względu na 
podziały spadkowe winni właścioiele włości 
rentowyoh podlegać odrębnym przepisom 
spadkowym, umożliwiającym jelnemu ze 
spadkobieroów utrzymanie się przy włości 
rentowej be* potrzeby dalszego trwania 
szkodliwego <A* gospodarstwa stosunku współ­
własności. Komisya zmian w tym kierunku 
nie proponuje, obawiając się, ie  przez doko­
nanie loh mogłoby się opóźnić uzyskanie 
sankoyi tej ustawy.

Próoz projektu ustawy komisya uchwa­
liła reaołwjyr -l rządu o przyjęcie przez 
państwo subsydyarnej poręki za oprocento­
wanie listów rentowych, o przyznanie egze- 
kuoyi politycznej dla ściągania rat z&leglyoh, 
o uwolnienie listów od podatku rentowego, 
o uwolnienie od stempli i naleiytośoi, a wre­
szcie o powiększenie ilości geometrów ewi­
dencyjnych w kraju.

Pomoc dla rolników.
C. k. wiedeńskie Biuro prasowe ogłasza 

naatępująoy komunikat:
Od chwili, od której wskutek anormal­

nej pogody w leoie i w ozęści w jesieni, mu­
siano się liozyó z brakiem paszy, rząd nie 
omieszkał wydać zarządzeń, które przede- 
wszystkiem mogą się przyozynió do złsgo- 
dzenia tej klęski Do takich zarządzeń należy 
zakaz wywozu paszy, tak długo pozostający 
w mooy, aż ustanie brak paszy, toż samo 
zniżenie taryfy dla paszy.

Co się tyczy materyalnej pomocy ze 
strony państwa, celem ułatwienia nabywania 
paszy i sposobu postępowania przy tern, od­
były się szczegółowe narady w łonie rządu. 
Szczególnie zarzad oentralny dla strzeżenia 
interesów roluiozyoh i leśniozyoh przy zawie­
raniu traktatów handlowyoh przedstawił w 
tej mierze liozne propozyoye. Korporaoya ta 
speoyalnie poruszyła mysi wyasygnowania
500.000 k. na zakupno paszy i umożliwienia 
nabywania je j prze* rolników. R z ą d  więc 
p o s t a n o w i ł  praedewszystkiem z ł o ż y ć  
sarnę p ó ł  m i l i o n a  k o r o n  do d y s p o z y -  
o y i  m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a .

Kwota ta ma byó w ten sposób użytą, 
że ozęśó ma służyć na nabyoie i rozdzielenie 
paszy dla rolników, ozęśó zaś na bezpośrednie 
zakupywanie paszy Projektowanem jest także 
pokrycie z tej sumy ozęści kosztów przewozu 
na rzecz będąoyoh w nędzy rolników. Przy 
przeprowadzeniu akoyi ma współdziałać 
ogólny austryacki źwiązek stowarzyszeń rolni­
czych w Wiedniu. Ministerstwo rolnictwa za­
mierza też zaprosić zastępców Towarzystw 
rolniczyoh, aby wzięli udział w konferencyi, 
którą ministerstwo rolnictwa w tej sprawie 
wkrótce zwoła.

Próoz tego zamierza rząd na ten sam 
oel w drodze ustawodawczej w y z n a o z y ó  
sumę do p ó ł t o r a  m i l i o n a  k o r o n  i 
zużytkować ją w ten sposób, aby przy po­
mocy organizaoyi stowarzyszeń i ewentualnie 
także innych korporaoyj rolniczych umożli­
wić rolnikom nabywanie paszy przy pomocy 
taniego, ewentualnie bezprocentowego k r e ­
d y t u .  O ile moiuośoi też już teraz ma byó 
ze sumy poprzednio wspomnianej 500.000 kor. 
część wyznaczoną na ten cel, by zamierzoną 
akcyę jak najspieszniej także w tym kierunku 
podjąć.

Listy z Japonii.
Ta|e 0 8 l e i o  w y s p y .

Na pokładzie H e lfo * 9 1 a ru , 2 0  sierpnia. 
(Rendez-Tous pancerników japońskich. — Słuszne za 
rządzenie. — Ruchy okrętów wojennych. — Hasła.— 

Noe. — Bnrza. — Rybacy chińscy.)
Ileż to razy w sprawozdaniach admirała 

Togo zn&chodziły się wzmianki o pewnych 
tajemniczych punktaoh na morzu, gdzie flota 
japońska się gromzdziła, przygotowywała do 
ataku lub odpoczywała ? Któż nie czytał w  
tych raporfcaoh takioh wyrażeń : „Flota, któ­
ra się zebrała „w pewnem miejsou“, wyru­
szyła w porządku do ataku“ itd.; albo: „Po 
skończonej operaoyi eskadry powróciły na ich 
ren d ei-vou st jak to było z góry postanowio- 
He“ ? Niejeden ze strategików nadaremnie się

wysilał, aby wyszukać n& mapie to właśnie 
miejsce, tę staoyę wojenną, do której po bi­
twie okręty krwią zbroczone zawijały, gdzie 
wylądowywano rannych, grzebano zmarłych i 
zaopatrywano się w amunioyę.

Na tem właśnie miejscu znajdujemy się 
teraz.

Cenzura nie pozwoliłaby wymienić nazw. 
Dość powiedzieć, że jesteśmy oddaleni o 40 
mil na północny wschód od Dalnego, gdzie 
mapy wskazują różne grupy wysp. Która to 
właśnie grupa ? Tkat %s the ąuestion ! Wymie­
nienie dziś właśnie owej grapy byłoby błę­
dem lub nieroitropnośoią. Eędzie ozas mówić 
o tem po wojnie

Przedwczoraj „Heijo-Maruu zarzucił ko­
twicę. W  poroie stało 18 innych transportow­
ców. Port to zaciszny, zamknięty między 
dwiema płaskiemi wysepkami, pokrytemi z.e- 
lenią. Wybrzeże piaszczyste, bielejące gęstą 
pianą. Dokoła widać mnóstwo małych wyse­
pek. Pomiędzy niemi snują się czasem chmu­
ry: to smugi pery, pochodzącej z kominów 
okrętowych. O świcie ujrzałem w głębi, przy 
pomocy szkieł, szereg ozarnyoh cieni — były 
to japońskie okręty wojenne. Wśród mgieł i 
dymu wyglądały jak kolosy, bardzo od nas 
oddalone. Wszystkie statki wojenne i trans­
portowe przed odbyciem dalszej podróży mu­
szą się tu zatrzymać dla odebrania rozkazów. 
Wszak od dnia ich wylądowania mogły zajść 
na polu walki znaczne zmiany; wylądowanie 
na brzegach Mandżuryi może być niebezpie- 
cznem; transport może byó potrzebniejszym 
w innem miejsou, a nie Wm, dokąd pierwo­
tnie był przeznaozony.

Na małym okręcie, wśród tyoh wysepek 
urzęduje jeden z wyższych oficerów, który w 
imieniu admirała Togo wydaje rozkazy za 
pomooą telegrafu bez drutu lub sygnałów 
chorągiewkami. Także i z naszym „Heijo 
Maru“ odbyła się rozmowa za pomocą różno­
barwnych znaków. Nasz kapitan otrzymał 
rozkaz : „Odjedzieoie jutro z rana o godz. 6“ .

W  nocy panowała oisza zupełna. Nie 
było słychać syren sygnałowych; wszystkie 
światła pogaszono. Niktby nie powiedział, że 
znajdujemy się pośrodku mnóstwa okrętów 
wojennych, pełnych załogi. Koło godz. 3 w 
nocy zawinął do portu okręt „Mayau, uszko­
dzony nieco w bitwie pod Nanszan. Załoga 
była na pokładzie. Nasza służba powitała ma- 
rynsrzy okrzykiem baneai! Z pancernika nikt 
nie odpowiedział. O świcie zawinął „W uji“ , 
który niemało szkody wyrządził Rosyanom 
pod Portem Artura O godz. 5 nie było już 
widać żadnego okrętu wojennego. Gdyśmy 
ruszali z miejsca, panoerniki ciągnęły z po­
wrotem. Podobno było jakieś staroie z nie­
przyjacielem, ale gdzie i z jakim wynikiem, 
nie można się było dowiedzieć. Nasz okręt 
niebawem powrócił na dawne stanowisko. 
Z powoda gęstej mgły dalsza podróż była 
niemożliwą. Wśród wysp „tajemniozyoh“ mu­
sieliśmy przeczekać dzień oały.

Koło południa prosiliśmy kapitana, by 
nam pozwolił wyjść na ląd ; nie zgodził się 
jednak na to. Tak samo ludnośoi miejscowej, 
złożonej z rybaków, nie wolno zbliżać się do 
okrętów wojennyoh. Wieczorem mieliśmy bu­
rzę. Jakaś barka rozbiła się; po ckwili zoba­
czyliśmy dwóoh Chińozyków tonąoyoh. Nasi 
marynarze ioh wyratowali; przeniesiono bie­
daków na pokład „Heijo-Maru“ . Urządziliśmy 
składkę między sobą, by im osłodzić przebytą 
trwogę. Z  wielką radością dziękowali za po­
moc. Jeden z nich był to starzoo, drugi wy­
rostek. Pokłonili się trzy razy przed nami, 
dotykając czołem podłogi. Po chwili powró­
cili, dziękująo raz jeszoze na klęozkaon; za­
pewne zdawało im się, że poprzednie podzię­
kowanie było niewystarczające. F. Jeidyński.

Wojna rosyjsko-japońska.

P roklam acja K. aro pat kina
do wojska.

Prawit. Wiestnik otrzymał z Mukdenu te­
legram zawierający rozkaz dzienny Kuropa- 
tkina z 2 bm , który opiewa : Przed przeszło 
7 miesiącami napadł na nas nieprzyjaciel pod 
Portem Artura, zanim nastąpiło wypowiedze­
nie wojny. Od tego czasu wojska rosyjskie 
na lądzie i na morzu dokonały wielu czynów
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bohaterskich, którymi się nasza ojczyzna słu­
sznie chlubić może. Atoli nieprzyjaciel nie- 
tylko nie został zgnieciony, lecz dalej postę­
puje, marząc w sweci pyszalkowstwie o zu- 
pełnem zwycięstwie. Armia mandżurska, oho- 
ciaż nieustannie przejęta duchem męstwa, nie 
była dotąd liczebnie dosyć silna do pokona­
nia armii japońskiej. Trzeba było długiego 
czasu na przełamanie wszelkioh trudności i 
postawienie ęzynnej armii na tym stopniu, 
iżby była pewną zwycięstwa i swe zadanie 
spełnić mogła Dlatego właśnie mimo kilka­
krotnego odparcia ataków japońskich na na­
sze stanowiska koło Dasziczao, Liandianpi&n 
i koło Liaojann n,e uważałem za będące na 
czasie zużytkowanie tych sukcesów do przej­
ścia do akcyi zaczepnej i nakazywałem od­
wrót. który wojsko dokonało z bohaterstwem, 
broniąc opu»zczanych pozycyj i będąc w cią- 
głem pogotowiu do nowych walk. Po 5-dnio- 
wej walce koło Liaojanu, po skuteoznej obro­
nie wszystkich pozycyj, cofnęliśmy się w kie- 
rBnku ku Mukdenowi w nnjtrudniejszych wa- 
runkaoh, atakowani przez armię Kurok ego, 
maszerując drożynami górskiemi, będącemi 
prawie nie do przebycia, ciągle walcząc, przy- 
ozem działa rękami musiano ciągnąć, a ża­
dnego nie stracono, ani nie zostawiono zabi­
tych lub rannych, ani też nie poniesiono 
strat w taborach.

Nakazałem odwrót w tem niezachwia- 
nem przekonaniu, że jest on konieczny do 
stanowczego zwycięstwa nad nieprzyjacielem, 
gdy nadejdzie stosowna do tsgo chwila. Ce­
sarz przeznaczył do wojny z Japonią dosta­
tecznie liczne siły zbrojne, aby nam zapewnić 
zwyoięstwo. Wszystkie trudności, połączone z 
wysłaniem wojsk do miejscowości odległych o 
przeszło 10 000 wiorst, świetnie zostały prze­
zwyciężone. Setki tysięcy łudzi, dziesiątki 
tysięcy koni i wozów, miliony pudów prze­
wozi się nieustannie od siedmiu miesięcy z 
europejskiej Rosyi i Syberyi do Mandżuryi. 
Gdy się okazuje, że dotychczas wy­
słane pułki nie wystarczają, idą nowe, jest 
bowiem niezłomną wolą cesarza, abyśmy po­
konali nieprzyjaciela i ta niezłomna wola bę­
dzie spełniona. Dotąd nieprzyjaciel opierając 
się na wielkich siłaoh, otaczając nas swemi 
armiami, napadał nas, teraz jednak nadeszła 
upragniona przez naszą armię chwila, aby wy­
stąpi ó przeciw nieprzyjacielowi i zmusió Ja- 
pońozyków do poddania się naszej woli, gdyż 
wojska nasze są dosyć silne, aby przejść do 

kroków zaozepnych.
Atoli musimy pamiętać oiągle o km , ie  

do zwycięztwa nad tak dzielnym i silnym 
nieprzyjacielem potrzeba, aby nasze wojska 
owiał duch odwagi i stanowczośoi od najniż­
szego do najwyższego. Bez względu na ofia­
ry, jakie będziemy musieli ponieść, bądźmy 
przepełnieni świadomośoią, jak ważnem dla 
Rosyi jest zwyoięztwo !

Przypomnijcie sobie zwłaszcza, jak po­
trzebne jest p r z y j ś o i e  z o d s i e c z ą  n a ­
s z y m  b r a o i o m  w P o r c i e  A r t u r a ,  
którzy przez siedm miesięcy bronią się w po 
wierzonej im twierdzy. Żołnier7 e! Nasza ar­
mia silua jednością, łączącą ją  z cesarzem i 
oałą Rosyą, we wszystkioh naszych wojnach 
dokonywała wiele bohaterskich czynów dla 
ojczyzny i zyskała sobie sławę wśród wszyst­
kich narodów. Pamiętajoie ciągle o tem, że 
wola cesarza powierzyła wam obronę godności 
Rosyi i praw jej na Dalekim Wschodzie!

Pamiętajcie bezustannie, ie  w wasze rę­
ce złożono teraz sławę całej armii rosyjskiej. 
Dostojny kierownik państwa rosyjskiego mo­
dli się wraz z całą Rosyą za was i błogo- 
sławi wam do nowych czynów bohaterskich. 
Wzmocnieni temi modłami, przejęci ważno­
ścią zadania, idźcie w boj i walozcie do ostat­
ka, nie chroniąc swego życia. Wola Boża nie- 
ohaj będzie z wami l"

W alna bitwa postanowioną.
Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie, cho­

rujące na manię podawania — czasami dwa 
razy na dzień — sążnistych rozpraw stra­
tegicznych, taktycznych i politycznych o 
położeniu na polu walki, przyznając się 
równooześnie naiwnie, że właściwie nic nie 
wiedzą a nawet map odpowiednich nie po­
siadają — dowodziły jeszcze wczoraj z mate­
matyczną pewnośoią jedne że do walnej bi­
twy pod Mukdenem przyjdzie, drugie, że
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GABRYELA REUTER.

Iiiselotte.
B o m a a e

(Ciąg dalizy).
Nie wiedziałam, że trzymaoie służą­

cego — rzekła hrabina Lony.
Dlaozegożby nie ? — zapytał Alten -

hagen.
— Myślałam, że jest to zbyt po pańsku 

i wasi ludzie mogliby wam wziąć to za złe, 
jako wynoszenie się nad niob.

— Niejeden też tak rob; — rzekł Alten- 
hagen z uśmiechem.

Liselotte po franousku, aby służąoy nie 
rozumiał, m ówiła:

— Ten biedak siedział w więzieniu i ni­
gdzie nie mógł znaleźć miejsca. Wawrzyniec 
uratował go poprostu od głodowej śmierci. 
Jeet mu też bardzo wdzięczny. Ale mam po­
dejrzenie, że okrada nas bardzo.

Hrabina Lony z wielką ciekawością po­
częła się przyputrywaó ozłowiekowi, który 
siedział w więzieniu. Ałtenhugen zaś uspra­
wiedliwiał go:

— Widzisz, Liselotto. złe nawyozki tylko 
pomału można wykorzenić.

Wszystkie panie zaśmiały się.

Liselotte jednak była roztargniona.
Miała ona w kieszeni telegram od matki, 

który otrzymała w chwili wyjazdu. Jak 
każdy prawie list od mamy i ten zawierał 
prośbę o natychmiastowe przysłanie pienię­
dzy. Ostatni przekaz Liselotty poszedł na 
jakiegoś młodego skrzypka, bardzo ładnego 
i miłego ohłopoa.

Liselottę palił wstyd za matkę. Wzmian 
ki o tym skrzypku zajmy wały w ostatnich 
listaoh coraz więcej miejsca i Liselotte nie 
łudziłai się już Co do jego stosunku do matki. 
Posyłała matoe pieniądze po nad możność, 
aby tylko utrzymać matkę zdała od haniebnych 
zobowiązań wobec hojnych przyjaoiół, a teraz 
sprawa odwróoiła się wręcz przeciwnie. Trzeba 
matkę koniecznie sprowadzić do domu. A  jeżeli 
matka nie zechce?

Wawrzyniec nie ohciał już nio słyszeć o 
mamie. Stała się ma zupełnie obojętną. W 
gruncie rzeozy nio można mu było brać tego 
za złe. Miał na swojem sercu losy tysiąca 
ludzi.

Nareszcie wszyscy byli na miejsou.
Panna Swoboda, młoda dziewozyna a cien­

ką szyją i silne mi brwiami, siostra pielgrzy­
ma do Sinai, zaśpiewała z pewną przesadą 
hymn do wiosny. Chór powtarzał refrain hym­
nu. Potem deklamowano.

Podczas tego jeden wegeteryanin prze­
ślizgiwał się pomiędzy zebranymi i rozdzielał 
broszurę, zalecającą zupę z ziół wiosennych 

na odświeżenie krwi.

Doktor Heinz odczytał — nikt nie wie­
dział, na co i po oo — kilka starogreokieh 
pieśni miłośnyoh we własnym przekładzie. 
Nie były one treśoi zbyt przyzwoitej i dlate­
go nie znalazły uznania. Heinz, drząo nerwo­
we wyoofał się poza koło zebrania, pytając 
si(Ł : siebie, oo u lioha skłoniło go do takie­
go skompromitowania się.

Tymozasem zaozął ktoś grać na fleoie.
Wreszcie wygłosił dr. Ptiflendorf odozyt 

u święcie wiosny i dał historyczny przegląd, 
jak święto to ozozone było u stary oh Egip- 
oyan, staryoh Greków i jakie do dziś jeszcze 
aaohowały się z tego powodu zwyczaje u In­
du. Odozyt Pfiffendorfa nie podobał się; był 
bardzo saohy i zamiast nastrajać, nudził słu- 
ohaozy.

Na tem skońozyła się urzędowa ozęśó 
programu.

Tu i ówdzie odkorkowywano już flaszki; 
przezorne gospodynie rozpakowywały swoje 
zapasy, zebrani rozdzielili się na małe grupy i 
rozeszli po lesie.

Altenhagen pozostał przy boku swojej 
szwagrowej, która go gorąco kokietowała. 
Lecz gdy hrabia na ohwilę odchodził, flirto- 
we.ł a z doktorem Heinzem a w sztuoe tej była 
nadzwyozaj biegłą.

Hrabina Lony ozuła, że Wawrzyniec 
zwraca na nią największą uwagę, że jest pod- 
nieoony, że jest płomienny, jakim go dawniej 
nigdy nis widiiała. 1 taki podobał się jej bar­

dzo i po głowie poozęły jej już ohodzić grze­
szne myśli.

W lesie było ooraz głośniej i gwarniej; 
sekt strzelał, rozbrzmiewały głośne śmiechy.

Liselotte przychwyciła swego służącego 
na gorącym uozynkn, gdy flaszki i wiktuały 
rozdzielał pokojówkom, które towarzyszyły 
swoim paniom na wycieozoe.

Paulina zaś, a była tem nadzwyczaj u- 
szozęśliwioną, zobaozyła za krzakiem jakąś 
całującą się parę. Ale Liselotte z oburzeniem 
odparła posądzenie, jakoby ta para należała 
do odrodzonych; lasek otwarty jest dla wszyst­
kioh i zapewne przyszło tu wielu jeszoze in- 
nyoh Berlińczyków.

Lony wyciągnęła Altenhagena na spa­
cer w głąb lasu. Właśnie powrócili; on był 
wesoły i ożywiony, ona mimo wyniosłej miny 
widooznie rozczarowana; była zła, że A lten­
hagen szanował żonę swego brata więoej, ni­
żeli ona tego sobie życzyła. Wawrzynieo z 
dawnyoh ozasów znał wybryki swojej szwa­
growej. W  rodzinie patrzano ua to przez pal 
oe, ponieważ były one rzadkie i szybko prze­
mijały.

Wieozór poczynał zapadać. Altenhagen 
zwołał znowu wszystkioh do koła. Sohodzili 
się obwieszeni kwiatami, z rozjaśnionemi 
oozami, z uśmiechami na ustaoh, pragnący 
żyoia i radośoi. Altenhagen nie głosił przecież 
askiezy. Przeoiwnie, mówił o tęsknocie za 
szozęśoiem, Opowiadał, jak ta tęsknota prze­

nika oały świat i wszystkie stworzenia: żyć,

kwitnąć, rodzić owoce i doskonalić się w har­
monii. Były to tysiąo już razy wypowiedzia­
ne i dość banalne prawdy. Ale przeświadcze­
nie w siebie i zapadł, z jakim ten młody, 
piękny mężozyzna je  wygłaszał, porywał 
słuchaczy, upojonyoh już dniem wiosennym. 
Gdy skończył, urządzono mu owacyę Tak, 
on jest wybawcą ludzkośoi z szarzyzny dnia 
codziennego. Gorąoe okrzyki rozbrzmiewały 
echem po lesie.

Oczy Altenhagena zaś szukały po przez 
tłum za Liselottą, za jej białą jak kwiat 
twarzyozką. O niej myślał.

Nie mogąc jej dojrzeć, zapytał o nią 
Paulinę. Paulina była także wzruszoną; senty- 
mentalność, która zawsze w niej była i od ozasu 
do czasu się budziła, teraz opanowała ją  oałą. 
Siedziała w swe] bareżowej sukni na trawie 
i płakała rzewnem. łzami a nie wiedziała dla- 
ozego. O Liselocie nie umiała nio powiedzieć 
Altenhagenowi.

Altenhagen poszedł więo szukać Liselotty.
Odrodzeni zaś poczęli się gotować do 

odjazdu.
(C. d. n.)
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zgoła nie przyjdzie. Powyższa proklamacya 
Kuropatkina, już d. 2 bm. wydana a dopiero 
wczoraj w najwyższej formie urzędowej og ło ­
szona, żadnej już nie pozostawia wątpliwości, 
że koniec odwrotowej kampanii Kuropatkina, 
że przystępuje do akcyi zaczepnej, podając 
oraz powody jednej i drugiej.

Znamiennym jest tryumfalny ton pro- 
klamacyi brzmi z niego przekonanie, że 
armie japońskie nietylko pobicie, ale pogrom 
zupełny czeka. W chwili wybuchu wojny nie 
byłoby nic szczególnego w takim tonie, ani 
też w ciągu kampanii pomyślnej. Ale dotych­
czas odnosili Rosyanie same tylko porażki, 
i chociaż miejscami odnosili zwycięztwa, o- 
statecznie się cofali. Co prawda, że byli bici, 
ale nie rozgromieni, zawsze jednak budjuczny 
po prostu ton proklamaoyi wydaó się musi 
niewłaściwym — bo że Kuropatkin posiada 
nareszcie tyle sił, ile sądził potrzebnem do 
ofenzywy i że car się modli i błogosławi, że 
car każe bić i zwyciężyć — to wszystko je ­
szcze nie wystarcza do takiej pewności sie­
bie, jaką tchnie proklamacya. Dawno już te­
mu Japończycy gotowali w Tokio huozne fe­
styny na obchód upadku Pertu Artura i mo­
gli daleko słuszniej liczyć na ten upadek, niż 
obecnie Kuropatkiu na pogrom Oayamy — 
a jednak zawiedli się i trupy japońskie za­
pełniają stertami rowy i baszty twierdzy 
portarturskiej i nie wiadomo, kiedy się za­
kończą te rzezie.

Podobno jednak obrońcy Portu Artura, 
którzy jedni ocalili honor oręża rosyjskiego, 
już w fatalnem są położeniu, skoro między 
innymi powodami ofenzywy Kuropatkin pod­
nosi potrzebę odsieczy braci w Porcie Artura. 
I może ta głównie potrzeba zmusza rosyjską 
armię mandżurską do rozprawienia się sta­
nowczego z Japończykami w walnej bitwie. 
Data proklamacyi schodzi się z przybyoiem 
Aleksiejewa do Mukdenn. Czy Aleksiejew 
wymógł ją, czyli Kuropatkin już poprzód ją  
postanowił i tylko należało porozumieć się 
co do tekstu, niewiadomo.

Sity K u r«p «tk in a.
Jakiemi siłami obecnie rozporządza Ku­

ropatkin, nikt dokładnie powiedzieć nie umie. 
Wedle proklamacyi góruje już nad siłami 
Oayamy. Przypuśćmy, że koleją żelazną tyl­
ko po tysiąc żołnierzy dziennie mu przyby­
wało, a mogło przybywać nawet więcej, to 
od bojów pod Liaojanem armia jego wzrosła 
o 35.000. Jeżeli przybył też do Kuropatkina 
korpus Leniewicza, 40 do 50 tysięcy, to obe­
cnie posiadałby Kuropatkin do operacyj nad 
rzeką Hunho o 80 do 85 tysięcy więoej, niż 
nad rzeką Taitsi.

Pod Liaojanem wynosiła przewaga ja ­
pońska co najwyżej 50.000 — a słychać, że 
przewaga była nawet po stronie rosyjskiej — 
z owej siły ubyło Japończykom w bojach 
około 20.000. Więc chociażby ubytki japońskie 
dotychczas już uzupełnione zostały, może Ku­
ropatkin liczyć o 30 do 35.000 więoej wojska 
niż Oyama, który wielkich posiłków otrzymać 
nie mógł, bo należało zapełniać straszne u- 
bytki pod Portem Artura.

Obliczenia powyższe nie są pewne, ale 
prawdopodobne i przypuszczać można prze­
wagę Kuropatkina na 35.000 wojska. Do akcyi 
zaczepnej nie jest to przewaga wielka, ale 
jest i dopóki ona jest, dopóty muszą Ja­
pończycy poprzestawać ua akcyi defeazywnsj, 
obronnej.

Nadto sytuacya pod Mukdenem jest po­
myślniejszą dla Rosyan, niż dla Japończyków. 
Ci musieliby przekraczać rzekę Huuho, której 
z powodu spadłych deszczów nie wszędzie 
w bród przebywać można, podczas gdy silne 
awangardy rosyjskie na południu rzeki stoją, 
to samo dowodzi zamiaru ofenzywy u Rosyan. 
Gdyby Kuropatkin zamierzał cofnąć się 
z Mukdenu, byłby to już uczynił i awangardy 
jego nie stałyby na południu Hunho, gdzie 
przez Japończyków mogłyby być starte jako 
odosobnione. Jeżeli Kuropatkin tam je  pozo­
stawił, to widocznie zamierza i sam ua nowo 
wyruszyć na południe rzeki, mając dosyć re­
zerwy, aby odeprzeć Kurokiego, gdyby Ja­
pończycy główny atak znowu na wsohód 
przenieśli, a może nawet, przytrzymująo cen­
trum japońskie, z całą zwalić się forsą na Ku­
rokiego.

Sejm.
L w ż w  10 października.

Ponieważ dzienniki doniosły, że wskutek 
znanej interpel&cyi JE. Stanisława hr. Tar­
nowskiego z powodu opóźnienia rozpoczęcia 
budowy dróg wodnych, Wiedeń wyznaozył 
już reambulacyę galicyjskiego kanału wod- 
nego, posłowie zbierali się dziś z gorącem 
wyczekiwaniem, czy komisarz rządu doniesie­
nie to potwierdzi. Rzeczywiście też zaraz po 
otwarciu posiedzenia zabrał głos hr. Łoś i w 
kilku słowach zawiadomił, że ministerstwa 
nareszcie porozumiały się co do trasy kanału 
Zator-Pychowioe i że już w najbliższych 
dniach namiestnictwo spodziewa się reskryptu, 
na podstawie którego będzie mogło zarządzić 
reambulacyę tej trasy.

Przebieg dzisiejszego posiedzenia był 
mdły i bardzo nużący. Na porządku dziennym 
stało aż szesnaście pierwszych czytań samo­
istnych wniosków poselskich — wniosków z 
małymi wyjątkami obchodzących tylko któ­
ryś powiat a raczej jakąś grupę w pewnym 
powiecie, a stawianyoh przez posłów dla speł­
nienia życzeń swoich wyborców. Niektórzy 
też z wnioskodawców, a przodowali w tern 
lubiący wiele mówić posłowie z lewicy, nie 
zadawalniali się samem uzasadnieniem swych 
wniosków, ale wygłaszali długie mowy „znm 
Fenster hinaus*. W  izbie też było prawie 
pusto.

O ile jednak w sali sejmowej było dziś 
mdło, o tyle w kuloarach i w salach klubo­
wych toczyły się interesujące i zasadnicze 
pogadanki i obrady. Pytanie: jakie zająć na­
leży stanowisko wobeo ponownie wniesionej 
do sejmu sprawy ruskiego gimnazyum w Sta­
nisławowie, omawiane już jest przez wszyst­
kie partye a rząd sonduje ich usposobienia. 
Lewica żąda od JE. Jaworskiego, aby zwołał 
polskie sejmowe Koło tak dla tej sprawy, jak 
i omówienia sytnacyi polityoznej,

W  kuloarach obszernie też omawiano 
drugie żądanie ruskie w tej sesyi sejmowej 
a mianowicie: udzielenia z funduszu kraj. sub- 
wencyi 300.000 k. ua budowę teatru ruskiego. 
Nawet najwięksi zwolennicy zgody z Rusina­

mi i czynienia im najdalszych ustępstw zapa­
trzą  się ua tę sprawę tak, że musi być co 
najmniej zapewnioną wydziałowi kraj. inge- 
renoya dostateczna, aby budynek ów nie 
stał się drugim Narodnym Domem, skądby szła 
agitacya przeciw wszystkiemu, co polskie. Na 
polski teatr ma zapewniony wpływ wydział 
kraj. a cóż dopiero na ruski, który mógłby 
skierować swoje dążenia głównie przeciw Po­
lakom. Należałoby też zapewnić sobie, że bu­
dynek ów nie będzie służyć innym celom, 
prócz na przedstawienia teatralne w języku 
małoruskim i to sztuk, któreby uzyskały apro­
batę wydziału kraj. W ogólności większość 
sądzi, że za wiele od razu żądań stawiają 
Rusini...

6' posiedzenie II. sesyi VIII. perj. sejm.
Po odczytaniu dalszych wpływów, na- 

deszłych do laski marszałkowskiej, przed 
przystąpieniem do porządku dziennego zabrał 
głos k o m i s a r z  r z ą d u  hr .  Ł o ś i  od­
powiedział na i n t e r p e l a c y ę  JE. Sta­
nisława hr. T a r n o w s k i e g o  z powodn 
o d w ł o k i  w r o z p o c z ę c i u  b u d o -  
w y kanału Wisła Odra na terytoryum gali 
cyjskiem, wniesioną na trzeciem posiedzeniu 
obecnej sesyi. Komisarz rządu usprawiedliwiał 
zaszłą zwłokę tern. że reambulacya trasy 
kanału Zator-Pycho wice natrafiała na ogro­
mne trudności; obecnie jednak nastąpiło już 
porozumienie wszystkich ministerstw i za 
kilka dni otrzyma namiestnictwo od rządu 
centralnego odnośny reskrypt i zaraz też za 
rządzoną zostanie reambulacya trasy Zator- 
Pychowice.

Z porządku dziennego nastąpiło
motywowanlo wniosków poselskich.

Bardzo gorąco motywował p. Ł a z a r ­
s k i  swój wniosek o uchwalenie 150.000 kor. 
do dyspozycyi rady szkolnej krajowej na bu­
dowę i urządzenie szkół ludowych polskich w 
powiecie bialskim i na subweucyę dla nauczy­
cieli przy szkołach w tym powiecie, a izba 
wniosek ten odesłała do komisyi budże­
towej.

Do komisyi prawniczej odesłano wniosek 
p. W u r s t a  o pokrywanie z funduszów 
państwa kosztów podróży popisowych, prze­
znaczonych do badania szpitalnego;

do komisyi szkolnej wniosek p. T o- 
m a s z e w s k i e g o  o założenie szkoły re­
alnej w Samborze;

do komisyi administracyjnej wniosek p. 
M a r y e w s k i e g o ,  bardzo obszernie przez 
niego motywowany, o założenie krajowych 
domów przymusowej pracy i kolonij popraw- 
ozych dla nieletnich przestępców;

do komisyi gospodarstwa krajowego ode­
słano wniosek p. K r e m p y  o zniesienie 
markowania świń i stref pomorowych;

do komisyi drogowej wniosek p. B u y -  
n o w s k i e g o  o zmianę ustawy drogowej 
w kierunku znieś enia prestacyj w naturze.

Bardzo sympatycznie przyjęty był wnio­
sek p. Jana G n o i ń s k i e g o  o urządzanie 
wycieczek młodzieży szkolnej po kraju w to­
warzystwie nauczycieli; wnioskodawca moty­
wował go w słowach serdecznych i gorących 
a izba odesłała ten wniosek do komisyi 
szkolnej.

Drugi wniosek p. Jana G n o i ń s k i e g o  
o polecenie wydziałowi krajowemu, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył nowelę 
do ustawy budowlanej z 13 października 1899 
dla wsi i miasteczek, znreniającą postanowie­
nia §. 209 tej ustawy w ten sposób, aby na 
przyszłość wszystkie nowo powstające domy 
mieszkalne po wsiach i małych miasteczkach 
musiały być kryte dachówką lub blachą oraz 
aby przedłożył projekt, normujący warunki, 
pod jakimi pomoc pieniężna w formie poży­
czek mogłaby być udzieloną z funduszu kra­
jowego przy współdziałaniu innych czynników, 
aby ułatwić ludziom uboższym ścisłe zastoso­
wanie się do postanowień proponowanej wy­
żej noweli, — odesłano po wyczerpującem i 
na faktach opartem uzasadnieniu wnioskodaw­
cy do komisyi administracyjnej.

Do komisyi administracyjnej odesłano 
wniosek p. L e a z projektem nstawy zmie­
niającej postanowienia ustawy budowniczej 
m. Krakowa w kierunku ulg co do grubośoi 
murów;

do komisyi szkolnej wniosek p. T o ­
m a s z e w s k i e g o  z projektem nowej usta­
wy o krajowej radzie szkolnej;

do komisyi administracyjnej odesłano 
wniosek p. M o g i l n i c k i e g o  o wezwanie 
rządu, aby przystąpił do budowy budynków 
sądowych w tych miejscowościach Galicyi 
wschodniej, które nie mają własnych budyn­
ków sądowych;

do komisyi administracyjnej wniosek 
rektora politechniki S y r o c z y ń s k i e g o  o 
obsadzanie posad teohnicznych przy urzędach 
autonomicznych ukwalifikowanymi inżynie­
rami ;

do komisyi budżetowej wniosek p. K ra - 
m a r c z y k a  o 2 0 0 . 0 0 0  k. zapomogi z powo­
du posuchy dla powiatu bialskiego, a do po­
datkowej drugi wniosek tegoż posła o usta­
nowienie osobnego podatku na fundusz po­
krywania szkód elementarnych.

Wniosek p. Głąbińskiego, aby uczenni­
com gimnazyalnym przyznano przy egzaminie 
dojrzałości te same ułatwienia, jakie służą 
uczniom gimnazyalnym, uzasadniony ściśle i 
rzeczowo przez Wład. Wiktora C z a y k o w -  
s k i e g o, odesłała izba do komisyi szkolnej 

Wreszcie wniosek ks. Wilozkiewicza o 
zmianę ustawy krajowej o konkurencyi ko­
ścielnej, w kierunku unormowania dotacyj 
organistów i djaków, odesłano do komisyi 
prawniczej.

Z dalszego porządku dziennego
udzielono radzie powiatowej w Fodhajcach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Podhajce-Halicz.

W załatwieniu wniosku p. Rayskiego 
wyznaczono p. Maryi R o m a n o w i c z o w e j  
wdowie po śp. Tadeuszu pensyę wdowią 3000 
kor. rooznie.

Weryfikacye wyborów poselskich.
W  kwestyi wyboru p. Star. A  g o p s o- 

w i c z a posłem sejmowym z gmiu wiejskich 
okręgu starosamborskiego, przemawiał bardzo 
obszernie p. Korol. Odpowiedział mu komi­
sarz sejmowy, zaprzeczając oo do nadużyć 
starosty, a następnie członek wydziału kraj. 
dr. Wereszozyński w.ykazująo, że choćby 
twierdzenia p. Korola były słuszne, to jedijak 
na ważność tego wyboru nie mogłyby wpły­
nąć. W  głosowaniu przez powstanie znaczną 
większośoią głosów uchwalono ważność wy­
boru p. Agopsowioza.

Wnioski nagłe
0  godz. ‘|43 oświadcza marszałek, że 

przystępując do zamknięcia posiedzenia, u­

dziela głosu p. R o z w a d o w s k i e m u  oo 
do uzasadnienia wniosku o aapomogę 2 0 0 0  k. 
dla pogorzelców Wojniłowa i 2000 k. na od­
budowanie kościoła. Nagłość uchwalono i 
wniosek odesłano do komisyi budżetowej.

Podobny wniosek o 10,000 k. zapomogi 
i 2 0 . 0 0 0  k. pożyczki bezprocentowej dla po­
gorzelców gminy Łąka w pow. rzeszowskim 
uzasadniał p. S z a j e r. Uchwalono również 
nagłość i odesłano do komisyi budżetowej.

Wnioski I fnterpelacye
Odczytano w n i o s k i :  
p. M a r y e w s k i e g o  o założenie 

szkoły realnej w Wieliczce ;
Kazimierza ks. L u b o m i r s k i e g o  

o przyjście z pomocą ludności pow. myśleni­
ckiego przez podjęcie robót publicznych;

p. S z w e d a  o pomoc dla nauczycieli 
w pow. żywieckim;

p. O l e ś n i c k i e g o  o zwołanie an­
kiety dla zebrania materyałów do reformy 
ustaw cywilnych.

I n t e r p e l o w a ł  p. Szwed, dlaczego 
rząd nie zniżył dotąd ceny soli.

Zakończenie posiedzenia.
O godz. 1lt B marszałek zamknął posie­

dzenie, naznaczając następne ua jutro, wto­
rek, godz. 1 0  rano.

Kronika.
Lwów dnia 10 pa{dtiemika 1904.

K sle n 4 a n y k .
W e wtorek 13 października Płacydy M. —  Gr. kat. 

Charytona. — Kai, słów. Dobromiły.
vv sohód słońca ó !9 , zaehód 512.
W  środę 12 paźdaiernika Maksymiliana. — Gr. kat. 

Kyriaka. —  K ai. słow. Grzmisława.
W schód słońca 6’21, zachód 510,
W  czwartek 13 października Edwarda Kr. — Gr. 

kat. Hrehorya W. — Kai. słow. Ziemisława.
Wschód słońca 6 22, zachód 5 08

Do dzisiejszego numeru dołączamy Ziarno dla 
tych szanownych prenumeratorów, którzy je abonują.

— Zapiekł osobiste. Dr. Leon Biliński, guber­
nator Banku austro-węgierskiego , przyjechał do 
Lwowa, aby wziąć udział w obradach sejmu i był 
już obecny na dzisiejszem posiedzeniu.

=  Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow­
ska ob. łać. Instytueyę kanoniczną ua probostwo w 
Czernielowie mazowieckim otrzymał ks. Jan Srodoń, 
Ekspozyt z Targowicy polnej. Odznaczony usu Expos. 
canon. ks. Gerwazy Krukowski, katecheta żeńskiej 
szkoły „wydziałowej* im. św, Anny we Lwowie. 
Egzamin konkursowy złożyli: ks. Józef Dziędziele- 
wicz; ks. Wojciech Kułakowski; ks. Zygmunt 
Scherff; ks. Józef Wawszczak ; ks. Izydor Ziół­
kowski.

Dyecezya przemyska ob. łać. Odznaczeni Ei- 
positorio canonicali: ks. Wojciech Griemza, proboszcz 
w Rudkach; ks. Andrzej Zegleń, prób. w Tuligło- 
wach ; ks. Szczepan Wawro, ekspozyt w Koenigsau ; 
ks. Adam Oberc, proboszcz w Brucbnaln; ks. An­
drzej Kurek, eipozyt w Wojtkowej. Zamianowany 
administratorem w Zagórzu ks. Szczepan Fns do­
tychczasowy wikary w Drohobyczu. Konkurs na be- 
nefieium w Zagórzu rozpisano z terminem do 31 
października br. Przeniesiony ks. Jan Świdnicki, 
administrator w Wrzawach do Drohobycza.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probostwo w 
Trzęsówce otrzymał ks. Stanisław Czerski, dotych- 
czssowy wiksry w Krościenku.

— Z kolei państwowych Kazimierz Marcinkie­
wicz w Stanisławowie zamianowany został szefem 
departamentu rachunkowego w dyrekcyi lwowskiej, 
a starszy komisarz bud. Tomasz Łodziński w Sko- 
lem, naczelnikiem sekcyi konserwaoyi drogi żelaznej 
w Samborze (nowa linia Sambor-Użok).

— Mianowania- Cesarz mianował docenta pryw. 
dra Stanisława Maziarskiego nadzwyczajnym profe­
sorem histologii w uniwersytecie Jagiellońskim.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegium 
profesorów, ustanawiającą dra Tadeusza Estreichera 
prywatnym docentem organicznej i teoretycznej 
chemii na wydziale filozoficznym uniwersytetu w Kra­
kowie.

Prezydent ministrów powołał komisarza powia­
towego Aleksandra Turzańskiego do służby w mini­
sterstwie spraw wewn.

Namiestnik zamianował koncypistę sanitarnego 
dr. Cyryla Dolnickiego lekarzem powiat.

— Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa Władysława Żacz­
ka ze Zborowa do Brzeska.

Namiestnik przeniósł asystenta sanitarnego Mie­
czysława Bilińskiego z Nadwórny do Peczeniżyna.

— Z armii. Feldmarszałek poruozuik Krzysztof 
Klar, dyrektor fortec w Bośni i Hercogowinie, prze­
szedł w stan spoczynku. Jego następcą mianowany 
generał major Auguat Lotinger, dyrektor inżynieryi 
w Przemyślu.

W stan spoczynku przeniesiony został podpuł­
kownik 9 pp. Fryderyk Haslinger. Dyrektorem inźy- 
nieryi w Przemyślu mianowany pułkownik Jan Meister 
z sztabu inżynieryi.

— Ordery rosyjskie Z okazyi prac regulacyj­
nych przy Wiśle i Sanie otrzymali: radca dworu M. 
Moraczewski św. Stanisława II. ki. z gwiazdą, radca 
bud. H. Zbyszewski i star. inżyn. W. Późniak i E. 
Regieo św. Anny III. kl., oraz iniyn. B. Leśniak, 
S. Pruszyński i W. Skoczydski św. Stanisława 
III. kl.

Kronika lwowska.
=  Niedziela wczorajsza czyniła przedsmak dni

listopadowych. Deszcz mrzył niemal cały dzień 
i wieczór a termometr po nad 1 2 ° R. się nie 
wzniósł.

— Powezeehne prawo wyborcze. Socjaliści 
korzystając z trwania sesyj sejmowych, agitują wszę­
dzie za wprowadzeniem powszechnego prawa wybor­
czego. Na jutro wtorek 11 b. m. na godzinę 7 w.
zap o w ied zian o  w e Lwowie d ziesięć  poufnych z g ro m a  
dzeń, na których różui mówcy sprawę tę omawiać 
mają. We wstępnym artykule Naprzodu, omawiają­
cym odesłanie wniosku p. Stapińskiego do komisyi 
alministracyjnej a nie osobnej, czytamy takie kwia­
tki stylistyczne: „Nigdzie większość rządząca nie za­
chowuje się tak cynicznie, jak we Lwowie. Gdyby 
tak chodziło o nowe miliony za propinacyę lub o 
inną szacherkę, któraby dawała zyski owym „rolni­
kom* zbankrutowanym i marzącym o rulecie lub 
baletnicach, znaleźliby dość uwagi, aby słuchać i 
lić brawa... Może wkrótoe zmusimy tych karciarzy, 
koniarzy i nadętych arystokratów do zdania rachun­
ku ze swoioh grzechów*. Prześliczny styl!

W  Bernie morawskiem urządzono wozoraj w 
niedzielę demonstrację, zapowiadając następną na 
czwartek.

-<= Inauguracya roku szkolnego na politechnioe 
lwowskiej odbędzie się 12 bm. o godz. 10 rano. Na­
bożeństwo odprawione zostanie w kościele św. Maryi 
Magdaleny o 9 rano.

=  Kliniki lwowskie- Na poczet długu wyno­
szącego obecnie 339.804 k. 22 gr. tytułem zwrotu 
kosztów administracyjnych po koniec roku 1903, 
uiścił rząd z końcem września br. wydziałowi kraj.
100.000 k. Do uiszczenia tej kwoty zobowiązał' się 
rząd w półroczu letniem br., o czem swojego ezaBu

pisaliśmy obszernie. Wobec tego sprawa dalszej
administracji klinik — na razie załatwiona. Sprawa 
dalszego umarzania reszty długu fj. 239.804 k.
2 2  gr. i ustalenia wysokości rat następnych, będzie 
jeszcze przedmiotem obrad sejmu. Koszta administracyi 
klinik od r. 1897 po koniec 1903 r. wynosiły —
1,345.250 k. 62 gr. Z tego na kraj przypadało
według umowy z rządem 555.446 k. 40 gr. na 
rząd zaś 789.804 k. 22 gr.

W sprawie sporu wydziału krajowego z rzą­
dem o kliniki lwowskie przyjeżdża do Lwowa jutro 
delegat ministerstwa oświaty, radca ministeryalny 
Kelle, oraz delegat ministerstwa skarbu sekretarz 
ministeryalny Schiller. We środę zejdą się delegaci 
rządu z delegatami wydziału. Wydział krajowy za­
stępować będą: członek radca Onyszkiewicz, sekre­
tarz Słomkowski, dyrektor szpitala lwowskiego dr. 
Starzewski i lustrator szpitali Jasiński.

=  Pomnik Mickiewicza. Biuro komitetu zostało 
dzisiaj odpowiednio urządzone i otwarte (ul. Kle­
mentyny Tańskiej, obok hotelu Georga).

=  Konzulat r08yjskl przenosi się z dniem 15 
bm. z ul. Sykstuskiej na plac Smolki 1. 5.

=  Koło llteracko-artystyczne odbyło w sobo­
tę wieczorem nadzwyczajne walne zgromadzenie, na 
którem uchwalono, iż członkowie mąją za miesiąc 
październik dodatkowo złożyć po 24 kor. celem ure­
gulowania stanu finansowego Koła. Następnie po ob­
szernej dyskusyi poufnej, w czasie której postawioną 
została kandydatura p. Ludwika Baldwin Ramułta 
na wiceprezesa Koła i stanowczem oświadczeniu 
tegoż, że godności tej bezwarunkowo przyjąć nie mo­
że, wybrano drugim wiceprezesem p. Edmunda Na- 
ganowskiego, a do wydziału Koła weszli dodatkowo 
pp. Stan. Jasieński i Narcyz Ulmer.

=  Poświęcenie nowego kościółka w Klopa 
rowie dokonał wczoraj ks. kan. Ziemiański w oto­
czeniu ks. kan. Swisterskiego, trzech oo. R* formatów 
i licznej rzeszy wiernych.

=  W sprawie dochodu z tegorocznego jar­
marku. W kilku dziennikach lwowskich pojawiła się 
w ostatnich dniach notatka, według której dochód 
czysty z tegorocznego jarmarku krajowego we Lwo­
wie wynosić miał 800 kor., z których kwota 500 
koron ma być zwróconą Towarzystwu Oszczędności 
kobiet, które tę kwotę na koszta jarmarku zaliczyło 
a co do reszty ma istnieć zamiar ofiarowania jej na 
pomnik Mickiewicza we Lwowie. Dyrekoya jarmarku 
wyjaśnia, że wspomniana wiadomość była o tyle 
przedwczesną i nieprawdziwą, ile że rachunki jar­
marku nie zostały jeszcze zamknięte, gdyż wiele osób 
zalega jeszcze mimo kilkakrotnych wezwań ze zwro­
tem list składkowych i że dopiero na najbliźszem 
zebraniu dyrekcyi jarmarku odbędzie się ostateczne 
załatwienie rachunków. Cu się tyczy przeznaczenia 
dochodu jarmarku zauważa się, że sprawa ta jest 
już rozstrzygniętą, albowiem jnż na zgromadzeniu 
pełnego komitetu urządzającego jarmark krajowy, któ­
re się odbyło w ratuszu w dniu 1 2  maja b. r. 
uchwalono przeznaczyć ewentualny czysty dochód na 
rzecz towarzystw „pomocy przemysłowej* a to tow. 
„Lwowskiej pomocy przemysłowej" i tow. „pomocy 
przemysłowej kobiet" we Lwowie z zastrzeżeniem 
użyoia odnośnych kwot na cele najbliższego jarmarku 
krajowego.

=  Z Izby sądowej. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw 
pomocnikowi kancelaryjnemu Stanisławowi Wanke, 
oskarżonemu o zbrodnię z § 197 i 101 tj. o zbro­
dnie oszustwa i nadużycia władzy urzędowej. Roz­
prawie przewodniczy prezydent p. Przyłuski, oskarża 
prokurator dr. Zagórski, broni dr. Feld. Wedle aktu 
oskarżenia S. Wanke wprowadziwszy oszustwo u sie­
bie w z ryczaj a zarazem z szozególną przebiegłością 
od grudnia 1901 r. do końca r. 1902 we Lwowie 
w zamiarze wyrządzenia szkody skarbowi pocztowe­
mu wystawiał kwity na nienależne mu pobory służbo­
we, zaopatrywał je podrabianemi urzędowemi po­
świadczeniami i klauzulami likwidacyjnemi izby obra­
chunkowej i na podstawie w ten sposób sfałszowa­
nych kwitów wyłudził kwotę 556 kor. W r. 1902 
i 1908 Wanke podrobił kwity na rzekomo trzecim 
osobom należne pobory służbowe, zaopatrywał je w 
podrobione poświadczenia urzędowe i na ich podsta­
wie wyłudził 910 koron. W roku ubiegłymi bieżą­
cym pofałszował w księgach likwidacyjnych datę 
zastanowienia poborów służbowyoh A. Feherpatsky’ego 
z 31 lipoa z. r. na dzień 31 grudnia 1903 i szereg 
dat odnoszących się do kilku innyoh osób, podrabiał 
następnie kwity na rzekome należne im kwity i wy­
łudził w ten sposób 472 kor. W  latach 1903 i 1904 
podrabiał w księgach likwidacyjnyoh izby obrachun­
kowej rachunek poborów służbowych pod zmyślonem 
nazwiskiem Józefa Kowalewicza, następnie podrabiał 
kwity na należne rzekomo J. Kowalewiczowi pobory 
służbowe; kwity te zaopatrywał podrobionemi urzę­
dowemi klauzulami. W ten sposób wyłudził z kasy 
pocztowej 1032 koron. Podobnie też kwity pod zmy­
ślonem nazwiskiem Teodora Lukasa, rzekomo aspi­
ranta pocztowego i wyłudził z kasy pocztowej 
1032 kor.

Do rozprawy powołano 37 świadków. Ponie­
waż jednak oskarżony S. Wanke przyznał się do 
winy, słuohano tylko dwóch urzędników pocztowych 
pp. radcę Piotra Białasa i rewidenta Inacego Gara- 
ba, którzy na podstawie przedłożonych ksiąg i aktów 
przedstawiali, w jaki sposób oskarżony dopuszczał się 
nadużyć i fałszowania dokumentów publicznych t. j. 
kwitów kasowych.

O godz. ł/ j 2  rozprawę odroczono do godz. 1/t5 
popołudniu.

=  Oszustwa Z kaueyaml. Przed 4 miesiącami 
inżynier budowy maszyn Maryan Rawski otworzył 
biuro przy ul. Jagiellońskiej 71J >oczątkowo pracowało 
w tern biurze sześć osób, ale gdy 1 września Rawski 
nie wypłacił im pensyj, dwie osoby opuściły zajmo­
wane stanowiska. W  ciągu kilku ostatnich tygodni 
zjawiło się w dyrekcyi policyi kilka osób ze skargą 
ua Rawskiego, który nie chciał zwrócić im pobra­
nych tytułem kaucyi kwot pienięinyoh. Dopiero na 
skutek interwencji władzy Rawski zwrócił tym o- 
subuin pieniądze. Z końcem zaś września począł 
Rawski opróżniać pekoje biurowe z droższych przed­
miotów, jak dywany, portyery itd. a w piątek przed 
pierwszym października zDikł, nie zapłaciwszy ani 
personalowi biura, ani mieszkania, ani stróżowi za 
usługę. W kilka dni potem w zamkniętem przez po­
siadającego drugi klucz stróża biuize ąjawiła się 
pewna dama, która z Rawskim pozostawała w ści­
ślejszych stosunkach i oświadozyła stróżowi, że może 
mieszkanie wynająć. Nakoniec w dyrekcyi policyi 
zgłosiło się kilka osób, które przez biuro stręozeó 
Piotrowskiego przy ul. Sykstuskiej dały Rawskiemu 
większe lub mniejsze kwoty pieniężne tytułem kaucyi 
na posady, które miały te osoby objąć w przedsię­
biorstwie Rawskiego. Wobec tego wdrożono poszuki­
wania za Rawskim i wczoraj wieczór aresztowano 
go w pomieszkaniu przy ul. Jaohowicza 16, gdzie 
próbował załatwić ugodowo pretensje poszkodo­
wanych.

Na razie osadzono go w aresztach policyjnych, 
skąd po przeprowadzeniu śledztwa policyjnego od­
stawiony zostanie do więzienia śledczego w sądzie 
karnym.

Ogólna suma sprzeniewierzonych przez Rawskie­
go kaucyj przenosi już 2 0 . 0 0 0  koron a zgłaszają się 
jeszcze ciągle nowi poszkodowani.

=  Aresztowani* pośrednika lichwiarskiego.
Do więzienia sądu karnego odstawiono Jakóba Mie- 
sesa, który trudnił się pośrednictwem w wyrabianiu 
lichwiarskich pożyczek, przy czem oszukiwał ludzi 
przeważnie oficerów i urzędników, którzy używali

jego pośrednictwa. Mieses był już karany za podobne 
oszustwa. Osadzony teraz w więzieniu począł udawać 
waryata.

=  Karetki- Powolnym lecz pewnym i nieomyl­
nym krokiem zbliża się ku nam jesień ; minęły owe 
ciepłe dni „babiego lata*, pożółkłe liście zaścieliły 
zewsząd ziemię, nastąpiły ponure i mgliste dni, kiedy 
wiatr gryzie oczy, a deszcz całemi godzinami bije 
w szyby, jak w rzeszoto. Ulica przedstawia wtedy 
niewesoły widok i wszędzie woda, wszędzie kałuże 
błota i błota. W tej porze roku więoej chyba, niż 
kiedyindziej, mamy prawo dopominać się o puszcze­
nie w ruch karetek, o których się ciągle jakoś sły­
szy, ale co raz mniej spotyka. Przecież to coś obrzy­
dliwego wsiadać do otwartej dorożki z nasuniętą n 
góry pokrywą a obdartym i mokrym fartuohem przy­
krytą u dołu. Najostrożniejszy człowiek nie jest w 
stanie nie zagiąć kapelusza, nie owalać ubrania i nie 
pobrudzić sobie rąk. A jakże to nie zdrowo podczas 
deszczów i wichrów jesiennyoh być narażonym na 
ciągłe zacinanie i wycie wiairu i krople deszczu pa­
dające wprost na twarz. Otwarte dorożki dobre na 
lato --  ale nie na jesień i zimę. Dyrekcya policyi 
powinna zniewolić przedsiębiorców fiakierskich do 
zaopatrzenia się w karetki, które u nas należą jeszcze 
niestety niemal do rzadkości.

=  Jesień melancholijnie usposabia ród ludzki. 
Widok nagich gałęzi drzew i zwiędłych liści przy­
wodzi na myśl znikomośó wszelkich rzeczy doczes­
nych. Melancholia wpływa dodatnio na twórczość. 
Dlatego też w jesieni nietylko liście sypią się z 
drzew, lecz i rymy z natchnionych mózgów. W tem 
jest jej punkt styczny z wiosną. Zasadniczej przy­
czyny owego pokrewieństwa łatwo się człowiekowi 
inteligentnemu domyślić. Kto siedzi w domu, ten 
pracuje. I jesień i wiosna są to pory roku dżdżyste, 
a przechadzki poetów zależą ściśle od stanu pogody.

Możu&by dodać: „niestety". Jesienni lutniści 
usiłują zwykle w nas wmówić, że w leoie jakoweś 
cudne dziewice zarzucały śnieżno-marmurowe ramio­
na na ich zwykłe szyje. Potem odeszły, zaczął pa­
dać deszcz, i lutnistom jest z tego powodu niezmier­
nie smutno, przyczem wiatr zawsze zawodzi pieśń 
pokutną, a niebo jest szare jak płótuo. I zawsze w 
ostatniej strofce musi być wyrażona tęsknota do sło­
necznej samotności z ukochaną. Czego odpowiedni­
kiem w życiu rzeczywistem Jest para kiełbasek pa­
rowych i jedno małe jasne krajowe piwo. Ano... ży­
cie nie może być poezyą, a poezya życiem...

Dla filozofów jesień jest również bardzo miłą 
porą roku. Przy szumie deszczu znakomicie się snu­
je nić rozmyślań. Zresztą na jesieni każdy człowiek 
staje się filozofem i doohodzi do całego aieregn 
spostrzeżeń, jak np., że dni są krótsze, a latarnie na 
ulicach coraz wcześniej zapalają. I powtarza je nie­
zmiennie tyle razy, il# lat żyje na świeoie.

Zresztą, każda pora roku jest przyjemna, o ile 
ma się pieniądze. Tak brzmi w jednem zdaniu wy­
rażona kwintesencja jesieni.

Kronika krajowa.
S&nkcya cesarska Cesarz sankcjonował

uchwalony przez galicyjski sejm krajowy projekt 
ustawy, nadającej szpitalowi w Tarnobrzega charakter 
powszechnego i publicznego szpitala.

Nowe kościółki. Ks. prałat Szurmiak, dzie­
kan mielecki, dokonał w tych dniach poświęcenia no- 
wozbudowanego kościoła w Jaślanach, pow. mie­
leckim.

Dnia 2  bm. ukonstytuował się w Knihyniciach 
powiecie robatyńskim komitet, w celu budowy ko­
ściółka. Przewodn. wybrano właściciela Knihynicz p. 
Stef. Tustanowskiego.

W Buezacz* zastępcą burmistrza wybrany
został aptekarz Józef Lewicki, asesorem adwokat dr. 
Jan Lisowski.

Oryginalny pozew o obrazę honoru wniósł ks. 
Stojałowski przeciw radcy sądu obwodowego w Cie­
szynie Andresowi. Gdy podczas jednego z procesów 
prasowych ks. Stojoławskiego zastępca oskarżyciela 
prywatnego zabrał głos, ks. Stojałowski demonstra­
cyjnie splunął kilka razy. Przewodniczący trybunału 
radca Andres wezwał głośno woźnego, aby oskarży­
cielowi przyniósł spluwaczkę. Polecenie to wywołało 
w audytoryum wybuch śmiechu, ciem dotknięty ks. 
Stojałowski, zaskarżył radcę Andresa o obrazę ho­
noru. — Proces toczyć się będzie w Morawskiej 
Ostrawie.

Nowy urząd pocztowy otwarty został dnia 
11 bm. w Jeżowem pow. Nisko.

Księgarnie na dworoaeh. Urzędowa Gazeta 
lwowska ogłasza rozpisanie ofert na dzisrzawę księ­
garń na dworoaoh kolejowych okręgu dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie. Wnosić można oferty do 25 
bm. a otwarcie ich nastąpi d. 27 bm. o g. 1 2  w 
południe w dyrekcyi kolei państ. we Lwowie.

W Kaczyce na Bukowinie odbędzie się 16 bm, 
uroczyste poświęcenie nowego kościoła, na które za­
powiedzieli swój przyjazd ks. arcybiskupi Bilczewski, 
Weber i Teodorowicz.

Nowy prezydent rządu bukowińskiego Z
Czerniowiec donoszą: P. Bieyleben, nowo mianowany 
prezydent Bukowiny, przybył w piątek rano do Czer- 
niowiec i objął kierownictwo rządu krajowego. Po 
przedstawieniach mu się członków władz i ducho­
wieństwa, nowy szef kraju złożył wizyty wybitniej­
szym osobistościom miasta, mianowicie: ks. metropo­
licie dr. Repcie, ks. infułatowi Schmidowi, marszał­
kowi krajowemu bar. Wassilce, prezydentowi miasta 
Antoniemu bar. Kochanowskiemu, konsulowi rumuń­
skiemu Kogalniceanu, prezydentowi sądu krąj. d a ­
rowi, jenerałowi Wanoe.

Z okazyi przedstawień się władz politycznych i 
autonomicznych p. Bieyleben wygłosił mowy. Do u- 
rzędników władz administracyjnych powiedział mię­
dzy innemi: „Świadom jestem trudnośoi postawione­
go mi zadania; nietylko, że s t o s u n k i  k r a ­
j o w e  są mi  j e s z c z e  n i e m a l  zupełnie 
n i e z n a n e ,  trapi mię myśl, że jestem zastępcą 
męża, któremu w krótkim stosunkowo czasie udało 
się zyskać nietylko zaufanie urzędników, lecz także 
sympatyę ludności w tak rzadkiej mierze*. Zazna­
czywszy następnie, że liczy na cenne poparcie swe­
go zastępcy, radcy dworu Feketego, oraz reszty u- 
rzędników, przypomniał im, że gwiazdami przewo* 
dniemi każdego urzędnika powinny być bezstronność, 
sprawiedliwość i dobroć i tak zakońozył: „W tym
duchu pracujcie, a wówczas nietylko zadowolenie na­
szego naczelnego szefa zaskarbimy sobie, lecz także 
miłość i zaufanie ludności*.

Były prezydent rządu bukowińskiego ks. Ho- 
henlohe wyjechał dzień przed przyjazdem p. Bleyle- 
bena, żegnany na dworcu przez reprezentantów du­
chowieństwa, naczelników władz itd. Owacyjnie że­
gnali go posłowie ruscy i „Sicze* na stacyach kole­
jowych Łużany i Niepołokowce.

Kronika powszechna.
§ Sprawa księżnej KobdrekieJ- W sobotę od­

była się w Wiedniu w urzędzie najwyższym och- 
mistrzowskim (oberstes Hofmarschallamt) rozprawa 
co do dalszych losów Ludwiki ks. Koburskiej. W 
tej rozprawie wzięli udział kurator ks. Ludwiki a- 
dwokat wiedeński i prezes Izby adwokatów dr. Feist- 
mantel, przedstawiciel ks. Ferdynanda Koburakiego 
dr. Bachrach i przedstawiciel ks. Ludwiki Kobur- 
skiej dr. Stimmer. Rozprawa trwała do godziny 3  

popołudniu. Dr. Bachrach i dr. Feistmantel powtó­
rzyli znane swoje zeznania, poczem wybór rzeczo­
znawców i miejsca badań przekazano urzędowi, och* 
mistrzowskiemu. Dr. Stimmer żądał natychmiastowe­
go zniesienia kurateli bez poprzedniego ponowne^
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badania zdrowia księżny przez rzeczoznawców, ponie­
waż obecny stan księżny może być także skwalifiko- 
wany na podstawie zeznań świadków. Dalej żądał 
on, aby ewentualnie trzech psychiatrów księżna sa­
ma sobie wybrała i ażeby kompetencja urzędu och- 
mistrzowskiego ograniczała się tylko do ocenienia 
kwalifikacyj ekspertów i do ich zatwierdzenia. Wre­
szcie zastrzegł sobie dr. Stimmer za zgodą obu in­
nych obrońoów prawo przedłożonia, w którem ma 
wymienić nazwiska trzech psychiatrów i miejscowość, 
w której proponuje, aby się badanie odbyło. Dopiero 
po otrzymaniu tego przedłożenia zarząd oohmistrzow- 
*ki wyda swą deoyzyę na piśmie.

§ Była następczyni tronu saskiego, hr. Lu­
dwika Montignoso w ty oh dniach, z córeczką swoją, 
Moniką, opuszcza pałao swych rodziców Rorsohach, 
®*d jeziorem Badeńskiem i udaje się do Rzymu, 
gdsie chce spędzić całą zimę. Towarzyszyć jej będzie 
fcfl- Isenburg-Biretein, b. arcyksięźniczka austryacka 
1  linii toskańskiąj. Hrabinę Montignoso odwiedzili w 
Rorsohach jej rodzice, księstwo Toskanii.

§ Ds Courcfl to Rzymie? Z Rzymu donoszą 
nam, że b. sekretarz ambasady francuskiej przy Sto­
licy św., B. de Couroel ma wkrótce powrócić do 
Rzymu w charakterze administratora katolickich in- 
stytuoyj francuskich w Rzymie. Niedawno b. sekre­
tarz wynąjął na rok cały mieszkanie, które zojmy- 
wał do czasu wyjazdu swego z Rzymu.

§ Zmiana w legacyl rosyjskiej przy Watyka­
nie. Do Corriere della Sera telegrafują, że dotych­
czasowy sekretarz legacyi rosyjskiej przy Stolicy św. 
S. Sazanow ma wkrótce ustąpić, a miejsce jego ząj- 
mie drugi sekretarz ambasady rosyjskiej w Wiedniu, 
szambelan bar. Schilling.

§ Nowy patryarcha wenecki, mona. Cavaliari 
objął rządy arohidyeoezyi 6  b m. W bazylice św. 
Marka odczytano bullę nominacyjną, poczem w auli 
kapituły patryaroha i kanonioy podpisali akt objęcia 
rządów. Tego samego dnia składano mons. Cavalla- 
ri‘emu uroczyste homagium. Wikaryuszem dyeoezyi 
został mianowany kanonik, mons. Francisco Pan 
taleo.

Ze stowarzyszeń.
W  lwowikiem kasynie miejskiem w : obotg lb  bm. 

koncert gal. Towarzystwa muzycznego z fundaoyi Mali­
nowskiego.

Z całego świata.
Londyn 10 października. Z Hakodate (w półn. 

Japonii) donoszą, że parowiec amerykański „Mineolu" 
zginął d. 5 września na wybrzeżu Kamczatki. Kano- 
nierka angielska wyratowała osadę i przywiozła do 
Hakodate. Z  parowcem przepadła cała, do rosyjskiej 
„kompanii sealskinowej“ należąca ładuga skór 
psów morskioh i wydr wartości pięciu milionów 
koron.

B n d a p e u t  10 października. Koło stacji 
Rakos wykoleił się wozoraj z niewiadomej przyczyny 
pociąg towarowy. Kilka wagonów jest uszkodzonych. 
Wszystkie inne pociągi doznały spóźnienia.

A n k n n a  10 października. Z powodu ulewy 
nastąpiła tu powódź. Woda wtargnęła do wielu do­
mów. O ofiarach w ludziach nie ma dotąd wia- 
domośri. Deszcz pada dalej, morze jest bardzo 
burzliwe.

Co jest do zrobienia «  październiku.
W miesiącu tym nastręczają się każdej pani 

domu liozne jeszoze i rozległe zajęcia gospodarskie: 
marynowania szczawiów i pomidorów, suszenie śliwek 
i jabłek, marynowanie rydzów, korniszonów i ogór­
ków nasiennych, robienie konserw z gruszek i śliwek, 
powideł (które są najlepsze wówczas, gdy śliwki z 
dojnatoćei pękają), konfitur z arbuza, melona, gm- 
•sek, śliwek, ananasów i berberysu, nalewek ze śli­
wek, gruszek i jarzębiny, oraz soku z berberysu.

Zaopatrzywszy w to wszystko spiżarnię, należy 
pomyśleć o zapełnieniu piwnicy we wszelkie warzywa, 
bo chooiaż im dłużej warzywa te są w ziemi, tem 
aą lepsze, wszelako, jeżeli zimna raptowne nastaną, 
bezpieczniej będzie pospieszyć się.

Przedewszystkiem jednak należy pomyśleć o 
odpowiedniem uporządkowaniu piwnicy. Wprawdzie 
porządek w niej powinien być dokładny zaraz z wio­
sną po jej wypróżnieniu; jeżeli bowiem zostawi się 
ją nieuporządkowaną, z gnijąeemi resztami i z a m k n ię -  
tem okienkiem, warzywa w krótkim bardzo czasie 
stracą smak, będą łykowate, głąbiaste.

Niektóre panie, zwłaszcza zamieszkałe w mie­
ścił, poczytując za rzecz zbyteczną zaglądać co czas 
jakiś do piwni y, zwłaszcza, jeżeli mają tę pewność, 
że służąca nic z niej po za dom nie wyniesie. Nie­
praktyczna to zasada.

O piwnicy zawsze pamiętać należy. Po jej wy­
próżnieniu na wiosnę należy ostatki po ogórkach i 
kapuście powystawiać na podwórze, nalać je wodą a 
po para dni&ob wymyć jak najstaranniej. G dy wy­
schną, wstawić do piwnioy, którą poprzednią trzeba 
wymieść, wysypać piaskiem, wyjąć okienka, ażeby 
miała ozas przez całe lato wyschnąć i przewietrzyć 
się. Tak utrzymana piwnica daje rękojmię, że WBzyst- 
ko, oo w mej będzie złożone, d o b rze  się przez zimę 
przechowa.

Młodym gosposiom, mniej z gospodarstwem 
obeznanym, przyda się wyszczególnienie, w jakich 
ilośoiach powinny zapasy piwniczne przygotować. Na­
turalnie, użycie ich jest względne, zależy bowiem od 
stopy, na jaką dom prowadzą. Podaję miarę na 4 
osoby, stanowiące stały skład domu

Kartofli wystarczy 3  korce, buraków i marchwi 
ćwiartka, pietruszki ćwiartka, porów 3 wiązki, sel« 
rów pół kopy, kapusiy średniej kopa na ukwaszenie, 
drugą kopę należy pozostawić ua słodką, 15 główek 
kapusty włoskiej i 3 garnce cebuli. Jednakże, według 
mego zdania i doświadczenia, w mieście, gdzia zwy­
kle mamy nieszczególne piwnioe, najoszczędniej jest 
i najlepiej nie zaopatrywać się na zimę we w ło szczy ­
znę, daleko bowiem taniej wyniesie kupować ją w dni 
targowe od kobiet wiejskich, po kilka wiązek pie­
truszki, ze 3  selery, tro ch ę  porów, a nawet marchew 
w koszyczkach, która rów n ież  ulega łatwemu psuciu 
a nadto z piwnioy je s t  zaw sze m n ie j smaczna. Za­
opatrywać się we włoszczyznę częśoiowo będzie o 
wiele praktyczniej i uniknie się w ten sposób kło­
potu z przebieraniem i ukłaniem gnijącej nieustannie 
włoszczyzny, która pozostawiona bez przebierania za­
raża inne produkty.

Kartofle w piwnioy najlepiej jest usypać w ko- 
pieo, uważając, aby nie były wilgotne i nie leżały 
pod ścianą zewnętrzną, gdyż od zimnego muru mogą 
nadmarznąć. Kapustę w główkach najlepiej przecho­
wywać, obwiązując ją szpagatem na krzyż i przytwier­
dzając w odstępach do grubego sznura, rozciągnię­
tego wzdłuż piwnioy. Kapusta tak zawieszona da się 
zdrowo do zimy przechować.

Ruch artystyczno-literacki.
* z „Filharmonii" lwowskiej. Pomimo starań 

nie udało się dyrekcyi nakłonić Śliwińskiego do da­
nia drugiego koncertu. Światowej sławy ten artysta 
ma bowiem już całą tournee artystyczną tak zorga­
nizowaną, że jeden zaledwie dzień, tj. 1 2  b. m., we 
Lwowie zatrzymać się może Wobec tego słusznie 
robią oi, którzy od soboty już zaopatrują się w bi­
lety na środowy koncert. Źe się on świetnie pod 
każdym względem zapowiada, jest do przewidzenia.

* Wystawą Jubileuszową towarzystwa przyja- 
.ół sztuk pięknych w Krakowie zwiedziło wczoraj

01 jak nam telegrafują — przeszło 1000 osób. Na

ręoe dyrekcyi nadeszło z powodu jubileuszu wiele 
telegramów z życzeniami, między innemi od aroyks. 
Karola Stefana z Żywca wraz z zapowiedzią przyja 
zdu na wystawę, od namiestnika i marszałka krajo­
wego, od Leona hr. Finióskiego, towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w Warszawie, warszawskiej 
szkoły sztuk pięknych, od prezydyum miasta Lwo­
wa, Benzelstjerny Engelstroma z Poznania, związku 
artystów polskich ze Lwowa, od prezydenta dra Leo 
ze Lwowa, wreszoie od wielu artystów.

* Zarząd Kółek rolniczych wniósł do sejmu 
petycyę o rozpisanie speoyalnego konkursu na sztuki 
dramatyczne dla włościańskich teatrów amatorskich.

* „Rolnika" nr. 41 zawiera: Asocyacya w rol­
nictwie. (Xaw. Kamocki). Widoki fabrykaeyi spiry­
tusu w kampanii r. 1904/5. Z dalekich stron. 0 
przezimowaniu bydła przy braku paszy. (L. K.) 
Korespondencye: Z Poznańskiego (S.) Drobne wia­
domości : Przechowanie ziemniaków. Elektryczność w 
rolnietwie. Przysposabianie melaso-torfowej paszy 
z własnego torfu. Zdrowotny wpływ mgły. Sporek 
Spergulu. Motory spirytusowe. Spirytus w kawałkach. 
Gruźlica zwierząt i ludzi. Szybka metoda rozpozna­
wania mleka eh ryeh zwierząt. Nosacizna w Rosyi. 
Wiadomośoi handlowe. Fejleton: O drzewach przy­
drożnych. (Wisznia S. F. S.) Dodatek zawiera: Z ko­
mitetu. Krouika. Bibliografia. Rozporządzenia władz. 
Walka byków. (L, Korwin.)
R e p e r tu a r  lw o w sk ie g o  te a tru  a l e f ik l e g o .

W e wtorek po raz pierwszy „Konsol generalny" 
operetka w 3 aktaek Reiahardta.

W e środę „Capstrzyk" sitaka w 4 aktaoh Fr. A . 
Beyerleina.

We czwartek „K on sol generalny* operotka w 3 a. 
Beinhardto.

W  piątek „Nitka jedwabią", komedya w 4 aktaoh
Sarrton.

W  sobotę „Konsul generalny* operetka.
W  niedzielę o godz. w pół do 4 po południa „K o­

ściuszko pod Bacławieam i".
vVieezorem „Dziewczyna z fiołkami" J. Hellmes- 

bergera.
R e p e r tu a r  tea tru  k r a k o w s k ie g o .
W e wtorek „Skromny Kazimierz".
W środę „K upiec wenecki" Szekspira.
W  czwartek „Skremny K aiim ierz".
W  piątek teatr zamknięty.
W sobotę premiera „Bohaterowie" Shava.yy soootę premiera „tsonaterowie 
W niedzielę „A ch to Zakopane".

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Księżna Ludwika bawarska odjechała z 
Krakowa do Żywca do swego brata aroyks. Karola 
Stefana.

—  Jan Gregorski, który został skazany na ka­
rę śmierci za zamordowanie Kleszczów w Podgórzu, 
usiłował ucieo z więzienia i przepiłował już trzy 
kraty w swej każni. Straż więzienna spostrzegła to 
atoli i ucieozkę uniemożliwiła.

Z WARSZAWY
(Telegrafem i pocztą.)

— Sprawa hr. Dąmbskiego odżyje niedługo 
przed warszawskim sądem okręgowym, z powodu zna­
nego zajścia tegoż z baronem Offenbergiem, znajdu­
jącym się również w szpitalu obłąkanych w Twor­
kach pod Warszawą. Obydwaj nieszczęśliwi pokłócili 
się w zakładzie. Szło o kobietę odwiedzającą ich, w 
której obydwaj się pokochali. Baron OffenDerg, któ­
remu dozwalano na wycieozki do Warszawy pod 
„opieką" dozorcy, skorzystał z tego i nabywszy tu 
rewolwer, chciał zastrzelić hr. Dąmbskiego. Tylko 
przytomności umysłu tego ostatniego, zawdzięczać na­
leży, że baron Offenberg, chybiwszy raz, nie strzelał 
dalej i nie wykonał morderczego zamiaru. Przy tąj 
sposobności, jak już swego czasu pisałem, wyszła na 
jaw skandaliczna gospodarka w zakładzie obłąkanych 
w Tworkach, także od pewnego ozasu zrusyfikowa­
nym, tym mianowicie sposobem, że wszelkie naozelne 
i odpowiedzialne stanowiska odebrano Polakom a na­
znaczono Rosyan, których działalność przeważnie na 
tem polega, że biorą znaczne pensye. Jnż sam fakt, 
że baron Offenberg mógł kupić sobie rewolwer i 
trzymać go tak długo przy sobie, aż nadeszła spo­
sobność dokonania zamiaru, oraz to, że katastrofie 
zapobiegła tylko zimnu krew waryata, który obez­
władnił przeciwnika i tak długo trzymał go na zie­
mi, dopóki straż nie przyszła na pomoc, co nastąpiło 
dopiero w 1 0  minut po wystrzale — dowodzą, jaką 
opieką zakład otaoza obłąkanych. Obeonie będziemy 
skutkiem tego świadkami prawdziwego curiosum. Oto 
bowiem warszawski sąd okręgowy sądzić będzie ba­
rona Ołfenberga o usiłowanie zabójstwa i niedozwo­
lone posiadanie broni, przyozem zasadniczo ma orzec, 
czy tenże Offenberg może być uważanym za waryata, 
czy nie.

Curiosum więo polega na tem, że właśnie na 
mocy orzeoienia i wyroku tegoż sądu okręgowego 
baron Offenberg został uznany za niepoczytalnego i | 
zamknięty w zakładzie dla obłąkanych w Tworkach. 
Podobny brak logiki może się zderzyć tylko w są­
downictwie rosyjskiem, gdzie pojęcie sprawiedliwości 
i prawa jest jeszoze zbyt świeże, aby miało czas na 
dostateczne wyrobienie się i dojście do istotnej świa­
domości prawa i bezprawia. — Jeżeli kto w tym 
razie zasłużył na potępiający wyrok sądowy, to jedy­
nie — zarząd zakładu dla obłąkanych.

L POZNA- iA.
(Poaztą.)

— Wobec zamknięcia Sokołom przystępu do 
szkolnych sal gimnastycznyoh w Berlinie powstała 
myśl założenia „domu polskiego" w Berlinie, w któ­
rym pomieśeiłyby się wszjgtkie berlińskie stowarzy­
szenia polskie. Znaczny wzrost kolonii polskiej w Ber­
linie uprawnia do przypuszczenia, że środki finansowe 
ł&twu się znajdą.

Ostatnie wiadomości.
W sprawi* uzupełniającego wyboru po­

sła do sejmu z gmin wiejskich okręgu wy- 
borozego j a s i e l s k i e g o  w miejsce ks. 
Krementowskiego, który mandat poselski zło­
żył, donoszą nam, iż włościanie wielu gmin

Froponują kandydaturę ks Adama W  e s o- 
i n 8 k i e g o. redaktora Gamety Niedzielnej a 

znanego tam z długoletniej pracy duchownej 
Ks. wesoliński pełnił tam bowiem w swoim 
czasie w kilku tamtejszych parafiach obo­
wiązki wikarego, zyskując ogolne zaufanie i 
miłość ludnośoi.

Kuryerowi Lwów. donoszą z Ja .ła, że ko­
mitet powiatowy i mężów zaufania stron 
nictwa ludowego uchwalił postawić tam kan­
dydaturę włośoianina Wawrzyńca Drewniaka 
z Czeluśnicy.

Telegramy i lelefonematy,
Sejm węgierski.

B udapeszt 10 października. Dziś ze­
brała się izba posłów węgierskiego se^mu na 
obrady. Prezydent poświęcił wspomnienie zmar­
łym członkom izby. Minister handlu H.ero- 
nvmi przedłożył prowizoryum handlowe z 
Włochami.

Następnie zabrał głos Franoiszek Koazut 
i nawiązując do ostatniego znanego listu pre­
zydenta ministrów, hr. Tiszy do wyborców, 
wystąpił przeciw zamierzonemu ograniczeniu 
swobody słowa i zaostrzeniu regulaminu ob­
rad węgierskiego parlamentu. Sytnaoya na

Węgrzech — mówił Kossuth — jest wyjątko­
wa. Władza nad państwem węgierskiem spo­
czywa w rękach monarchy, który zarazem 
sprawuje władzę nad innem obcem państwem.

Dlatego też parlament musi mieć środki 
do jak najostrzejszej walki, w przeciwnym 
razie Węgry musiałyby albo zrzec się narodo­
wych aspiracyj, albo wzniecić rewoluoyę, Re­
gulamin sejmu węgierskiego jest palladium 
węgierskiego parlamentaryzmu. W dalszym 
ciągu mowy zażądał poseł Koszut wyjaśnień 
od prezydenta ministrów, poczem polemizo­
wał z innym ustępem wspomnianego listu hr. 
Tiszy, dotyczącym prawa monarchy ustana­
wiania języka komendy wojskowej.

Prezydent ministrów hr. Tisza oświad­
czył, że ma zamiar zaproponować zmianę re­
gulaminu izby posłów i to w tym duchu, 
aby budżet i ustawa o kontyngencie rekru­
tów musiały być zawsze w pewnym oznaczo­
nym terminie załatwiane, aby obstrnkeya 
techniczna została uniemożliwioną i aby wy­
dano zarządzenia, zapewniające utrzymanie 
godności i powagi izby.

Oo do innych ustaw nie zaproponuje 
rząd aui ograniczenia swobody słowa ani 
klotury. W tym duchu przedłoży prezydent 
ministrów wkrótce wniosek wybrania osob­
nej komisyi dla zmiany regulaminu i spo­
dziewa się, że uda się tę zmianę przaprowa­
dzić w porozumieniu z wszystkiemi stron­
nictwami.

Hr. Tisza zapowiedział w końcu, że rząd 
przedłoży wkrótce budżet, cywilną procedurę 
karną i ustawę o szkolnictwie ludowem.

Po krótkiej polemice posła Polonyiego 
z wywodami hr. Tiszy posiedzenie zamknięto.

Następne jutro.

Księstwo Isippe Detmold.
L age  1 0  października. Zgromadzenie oko­

ło 2 0 0 0  osób uohwaliło jednogłośnie rezolucyę, 
protestującą przeciw naruszeniu ustawy o re- 
gencyi przez cesarza Wilhelma w znanym te­
legramie, jako przeciw ubolewaniu godnemu 
wmięszauiu się w sprawy księstwa Rezolucya 
pochwala dalej stanowisko rządu księstwa i 
znany wniosek rządu do Bady Związkowej i 
wzywa sejm do uchwalenia tego wnioskn.

H a m b u r g  10 października. Kanclerz 
rzeszy hr. Bttlow wystosował d. 8  bm. do wi­
ceprezydenta sejmu księstwa Lippe, radcy 
Hofmanna, pismo, w którem w odpowiedzi na 
jego zapytanie ustne o interpretacyę telegra­
mu cesarza i króla z d. 26. z. m. oświadcza, 
że cesarz jedynie zamierzał tym telegramem 
donieść, że na razie nie każe zaprzysięgaó 
wojska do regenta, kompletnie jednak słowa­
mi „że położenie prawne jest jeszcze niewy­
jaśnione", nie ohciał się sprzeciwiać zapatry­
waniu Bady związkowej.

Wszelkie wmięszanie się w konstytucyj­
ne prawa księstwa zupełnie nie było zamia­
rem cesarza, a zwłaszoza daleką mu była 
myśl czynienia trudności tymczasowemu w y­
konywaniu regencyi w księstwie przez hr. 
Leopolda Lippe-Biesterfeld. Jak zawsze, tak 
i w tym wypadku teren prawny nie będzie 
opuszczony i kwestya keięstwa Lippe będzie 
rozwiązana jedynie według prawa.

W końcu kanolerz wyraża nadzieję, że 
pod auspieyami rady związkowej uda się nie­
bawem drogą sądu rozjemczego kwesty ę tak 
ważną dla pomyślności kraju Lippe rozwią­
zać i zapewnia, ie  wszystko uczyni, co w j e ­
go mooy, aby to jak najrychlej nastąpiło.

Z Macedonii.
K e u s t « u l jn e p e l  1 0  października. W ia­

domość, ie  pomnożenie liczby zagranicznych 
oficerów w macedońskiej żandarmeryi dopiero 
teraz stało się możliwe, wymaga sprostowa­
nia. Ambasady będących w porozumieniu mo­
carstw żądania swego oo do pomnożenia liczby 
oficerów woale nie uczyniły zależnem od ta­
kiego pozwolenia, gdyż według progranńu z 
Mfirzsteg prawo ustanowienia liozby potrze 
bnych oficerów zagraniczaych przysługuje do­
radcom wojskowym bilmi baszy. Dlatego ni* 
uwzględniono wcale wszystkich dotyohczaso 
wych protestów Porty. Na niedawne powtórne 
zażalenie Porty w sprawie kosztów odpowie 
dzieli ambasadorowie, że pobory oficerów na 
razie sami pokryją we formie zaliczki. Przy­
bycie oficerów spóźniło się świeżo tylko dlatego, 
że oficerowie obu mocarstw przybyć mają 
równocześnie. Wysłanie podofioerów dozna 
prawdopodobnie malej zwłoki, póki stanowisko 
ich w tureckiej służbie me będzie ściśle okre­
ślone. Zasadniczo ma każdy powiat (kaza) 
otrzymać jednego oficera. Odpowiednio do 
tego ma reszta mocarstw powiększyć liczbę 
swych oficerów. Oficerom angielskim przybę 
dzie tylko jeden towarzysz, gdyż angielski 
rejon, sandżak Drama, składa się tylko z ozte- 
reoh powiatów a tamtejsza żandarmerya liczy 
zaledwie 130 ludzi. Przydzielony zaś Austro- 
Węgrom sandżak skoplijski składa się z 1 0  

powiatów. Dla sandżaku tego ma być wkrótce 
założona szkoła żandarmeryi w Skopiu.

Opawa 1 0  października. Wczoraj przed­
południem około 2 0 0  czeskich socyalistów, 
wracając ze zgromadzenia, urządziło na ulicy 
Pańskiej przed domem pewnego kupca, Niem­
ca, aemonstracyę. Następnie wznoszono przed 
gmachem rządowym okrzyki na korzyść po­
wszechnego prawa wyborczego. Manifestanci 
rozeszli się w spokoju.

K r ale we 10 października. Wczoraj 
wieczór odbył się bankiet, podczas którego 
król Piotr wygłosił dłuższą przemowę, zazna­
czając, że gorąco pragnie stać się godnym 
następcą sławnych swoich przodków. Metro­
polita wniósł zdrowie króla, jako rycerskiego 
potomka wielkiego bohatera Karageorgea.

H a d r y t  1 0  października. Nadeszła tu 
telegraficzna wiadomość, że republiki Hondu­
ras i Nikaragua obrały króla hiszpańskiego 
sędzią rozjemczym w swym sporze granioznym.

B erlin  10 października. W. ks. Włodzi­
mierz przybył ta dziś rano i udał się na kli­
nikę prof. Lassara.

Mowy Jork 10 października. Naczelny 
inżynier Walker, kierujący bndową kanałn 
Panamskiego, oświadczył, że plan pierwotny 
zmienió należy, mianowicie zbudować kanał 
bez szluz, któryby największe okręty bezpo­
średnio od oceanu do oceann przeprawiał, na 
coby oczywiście pięć lat czasu nie starozyło 
i koszta wyniosłyby daleko więcej od preli 
minowanych 50 milionów dolarów.

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodowej".)

Okręty rosyjskie.
R e w e l  10 października. Carstwo zwie­

dzali wczoraj popołudniu przez 3 godziny 
pancerniki Oreł, Osłablja, Impeiator Aleksan­
der U l, Borodino, Kniaź Suworow.

Z  P orta  Artura.
N e a p o l 10 października. Współpraco­

wnic dziennika Matino ogłasza rozmowę z 
inspektorem rosyjsko-chińskiego Towarzystwa 
okrętowego^ Werblumskim, który na dżonoe 
uciekł z Portu Artura. Werblumski oświad­
cza, że Japończycy nigdy nie wygłodzą twier­
dzy, ponieważ ma ona ogromne zapasy, a 
dżoukaini dowożone są nowe przesyłki. W 
Porcie Artura jest ogółem tylko 96 kobiet. 
Są one w służbie Czerwonego krzyża. Tylko 
3 restauraoye są otwarte. Załogę twierdzy 
ocenia Werblumski na 23.000 żołnierzy i 6.000 
marynarzy.

L o n d jr ii 10 paźlziernika. Donoszą z 
Czifu, że od kilku dui nie przybyła tam ani 
jedna dżonka z Portu Artura. Chińozycy, po­
mimo wysokich uagród, boją się próbować 
przełamać blokadę. Z Daluego donoszą, że 
Japończycy ścięli tam kilku Chińczyków, po­
dejrzanych o to, iż chcieli zatruć studuie.

W  okolicach M akdcaa.
PT alert en  10 października. (B. Reutera;. 

Przejście konnicy rosyjskiej przez rzekę Taitse 
na wschód od Pensiku wskazuje na to, że 
Japończycy mają swoje pozycye koło Liaoja- 
nu na pagórkach na wschód od Jantai. Chcą 
oni widocznie wydaó nową rozstrzygającą 
bitwę koło Liaojanu.

L o n d y n  1 0  października. (B. Reutera) 
Jak donoszą z Charbina K o s y a a le  r o z p o -  
c i ę l i  o g ó ln y  m o rz a  z a cz e p n y . Podług 
dalszych wiadomości R o s y a n i e  o b s a ­
d z i l i  wczoraj n a  n o w o  stacyę kolejową 
koło Jantai.

Węgiel*
K a r d i f  10 października. Rosya i Ja­

ponia zakupują jaszcze ciągłe ogromne ilości 
węgla dla swoich okrętów wojeunyoh. Od 
początku wojny wysłano stąd półtrzecia mi 
liona ton węgla. W ostatnim czasie wysłano 
większe ładunki węgla na pewną wyspę, po­
łożoną koło zachodnich wybrzeży A fryki; wę­
gieł ten przeznaczony jest widooznie dla bał­
tyckiej floty.

Rozmaitości.
12 Amerykańskie oszustwa z egzaminami.

Amerykanin, skoio ooś robi, robi zawsse na wielką 
skalę. W Nowym Jorku uwięziono dwóch studentów 
uniwersytetu Columbia, którzy składali egzaminy za 
innych studentów. Opłata była stałą: 100 dolarów 
za egzamiu. Udowodniono już im kilkadziesiąt wy­
padków złożenia egzaminu za innych kandydatów. 
Ale nie dość na tem. Policya twierdzi, że istnieje 
zorganizowany syndykat składania egzaminów za in­
nych a dwaj uwięzieni są tylko członkami tego syn­
dykatu. Syndykat ten robić ma znakomite interesy.

Q Ze statystyki świata zwierzęcego. Wedle
statystyki ułożonej przez paryskie muzeum historyi 
naturalnej znajduje się na lądzie i w morzu około
400.000 gatunków zwierząt, znanych uczonym i opi­
sanych. Owadów jest przesiło 280.000 gatunków,
ptaków tylko 13.000 gatunków, ryb 12.000 ga­
tunków.

T o  i O W O .
Złośliwy.
Dorobkiewicz, pokazując gościowi swój zamek: 

Widzisz pan, ten zamek, który zamieszkuję, budo­
wali moi przodkowie.

Gość: Więc oni byli murarzami ?
W lwowskiej szkole ludowej (autentyczne).
Nauczycielka: Jakie są kamienice we Lwo­

wie ?
Uczenica: Żydowskie.

Szczyt grzeczności.
Dentysta. Więc który ząb panu wyrwaó?
Pacyent. Który pan woli. 

sę sposoby.
Opiekun. Jak możecie nżywaó do pracy konia 

tak strasznie wychudłego?
Woźnica. A to po eo będę go tuozył ? Czy po 

to, ab y mi go ukradli ?___________________

Dział rolniczy.
a Wystawę ogrodniczą w Krakowie zamknięto. 

Honorowe dyplomy gal tow. gosp. otrzymali: J. 
bar. Brunicki z Podhorzec, szkoła og<odn. w Tar­
nowie, prof. dr. L  Marchlewski z Krakowa. Dy­
plomy zasługi tow. ogrodn. otrzymali. Zakład sa­
downiczy w Zaleszczykach, kraj. szkoła ogrodn. w 
Tarnowie, limanowska rada po w., nauozyciel Pększyo 
w Krakowie, właściciel fabryki żelaza w Krakowie 
Górecki. Dyplomy uznania tow. ogrodn.: Zakład
ogrodn, Ulryoha w Warszawie, rada pow. w Lirna- 
nowie, oddział stryjsko-żydaczowski tow. gosp.. tow. 
pszczelniozo-ogroanioze w Warszawie, Korneli Freins- 
dorf w Łoszniowie, Józef Kościelski z Miłosławia. 
Złote medale tow. ogrodn.: Julia Grossowa, Kraków, 
ks. Marceli Czartoryski, Wola justowska, Oswald hr. 
Potocki, szkoła roln., Czernichów, Józef Myszkowski 
w Stubnie, bracia Niemczewsoy w Okopach św. 
Trójcy, St. Wójcikiewioz w Krakowie, dyrektor Szarek 
z Dąbia.

Ponadto przyznano kilkadziesiąt srebrnych me­
dali rządowych, tow. rolniczego i ogrodniczego, me­
dali bronzowych, listów pochwalnych i nagród pie­
niężnych. Wiele nagród i medali otrzymali nauczy­
ciele, włościanie i kółka rolnicze.

Z W uków towarowych.
W iedeń  10 października. (Tel. wł.) Zgło­

szona z Nowego Jorku z końcem ubiegłego tygodnia 
nieznaczna haussa nie wywołała wielkiego wrażenia. 
Popyt i podaż zachowały tendencję rezerwowaną. 
Ceny nie wykazują na razie żadnej zmiany.

B a n k  rslntezy w e  L w o w i e .  D aia 10 paździer­
nika 1904. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluto 
koronowa Pszenioa gotowa 8 60 do 8 80, pssenica nowa 
8*40 do 8-60, żyto gotowe 6 75 do 7 00, nowe 6 60 do 
6.80, owies obroozny gotowy 64 0  do 670 , oowy 0-—  do 
0 '-  , jęozmień pastewny 6'25 ds 6 50, jęczmień browarny
6-75 do 7-50. rzepak 10-25 do 10-50, rzepak nowy 0-— do 
0-— groob pastewny 6 75 do 7-25, groeh do gotowania 
8-25 do 10 — . wyka 6-—  do 6-50, bobik 6-25 do 6 50, hre- 
ezka 8-75 do »-35, kokorodza nowa 10 do 8 25, stara
7-80do8-0o, chmiel za 56 kilo od 210 do 220, koniczyna 
ozerwona 70-— do 80-— . biała 55-—  do 60 —, szwedzka 
55-—  do 65 - ,  tymotka 84-00 do 28-— .

Spirytua looo za 50 litrów nowy 48 50 io 49 — 
paritas Tarnopol eBkontyngentowy 35 50 do 36 00.

W ie d e ń  10 p iź fz ie rn  Kurs w koronach i po 50 
klg. Pszenica 10*80 do 11-25, iyto 7 85 do 8 10, jęczmień 
0-00 do 0-00, kukurodza 7 55 do 7 75, owies 7 10 do 7-20 
rzepak 00 00 do 00 00.

Stan pow ietrza: poehmnme.
Usposobienie bez iutereso.
B u i l a p e u t  dnia 10 października. Kurs w koro 

naafe i po 50 klgr. Notowano pszenicę aa kwiecień 1062 
do 10-62 na październik 10 58 do 10 59, tyto na październik 
7-54 do 7-55, ua iwieeień 7 97 >o 7 98 owias aa patdzLer- 
oik 6 92 do 6 94, na kwiecień 7-33 do 7 34, kakeradza n
s ie rp ie ń  do — , na październik 7 S5 do 7 ‘85, na
mai 7-42 do 7-43, rzepak na sierpień 1140, do 11-50.

Oferty: mierne.
Chęć kopna lepsss.
Usposobienie: lepsze.
Stan po wietrzą: pada deszos.
W l e d e d  10 października. Cukier 36*45 do 26 55 

(stale). — Nafta galioyjska — •—  do — spiry- 
tna 54-— do 54*40.

TL PfukAw piealęftnyoh
W i e d e ń  10 października. (Telegram „Oasety Na­

rodowej*'.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minni 30 
popołudnia. Akoye austryackiego zakłada kredytowego

671-25, węgierskiego zakładu kredytowego 780-00, A ngle- 
banku 283*50. Unionbanku 537 50, Banka dla krajńw ko- 
ronnyoh 452* -  Bankvereinn 549-50, Bodenoredita 972*00, 
galicyjskiego Banka hipoteoznego 549 00, kolei państwo­
wych 652*—, kolei południowej 86*26, tramwaju A. —*—,
B. — , kolei Elbenthai 422 0), kolei północnej 5560, 
kolei czerniowieokiej 579 09, elpiuj 480 50, Bima Mura- 
nya 524*00, praskiego towarzystwa żelaznego 2425, fabryki 
broni 504 —, tureckie tytoniowe 348*00 galicyjskiego 
kaipaokiego Towarzystwa naftowaro 1062, oblig. węg. 
indemniz. 97-75, renta majowa 9 ) 90 anstryaeka renta 
koronowa 100*00, węgierska reais koronowa 98 05, 56-le- 
iisty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99*50, 4 pro­
centowe listy Banku krajowego 99*25, 4 i pół orooentowt 
listy Banku krajowego 101-75, 5-prooentowe kcmunalns 
obligacye Banku krajowego 103-45, 4 procent listy Banks 
hipoteoznego 99*00,4 i pół proeeatowe listy Banku hipo­
tecznego 101*70 5-procentowe listy Banka hipoteoznego 
112-— , 4-procentowe gali yj&eie obligacye prima. 99-85, 
4 proseri-w e galicyjskie pocyezk: krajowe z r-.ka 1393
99*50. 4-L- = -jaea:jwa pożyczka miasta Lwowa 07 35. losy 
tureoim •.•.erki 1) 7.45 rohlr 235-5)

sWKtrl

N A D E SŁ A N E .
(Za tę rubry-ę Bedakcya nie odpowiada).

S a to a to r
Naturalny

zdrój litionowj
b e z  Ż e laza

uznany
W oierpieniaek nerek 1 pęcherza, dolegliwoś- 
sśaeh ntoem, reumatyzmie, gośćcu i cukrzycy, 
*«d«*si w nleiytaoh przyrządów oddechowych 
6  i de trawienia.
»ytefc«ya ndwfdw Salwatora w Preesewss (Węgry).

Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje

Pillera i Spółki,
Lw ów , L yuzaków 3-_________

D r n m A G i /  dowsz^stlncuciągnień r  i  \J 1 1 1  4 3  y  losów a n s t r y a M
Bezpłatna rewizya losów dla wszystkich 
ciągnień. — Ubezpieczenie losów od strat 
przy wylosowaniu najmniejszą wygraną.

Sokal i lilien
Dom bankowy i kantor wymiany

ZfżAJC N il KO RKU.

tii:l
ovhrouy 
przeeiw 
fałszer­
stwom

/MATT0.NI?
Biesshaliler
Sauerbi m

  w Abbazji
polski pensjonat „Yilla Ajram". Lekarz or­
dynujący dr. Kostecki. Opieka domowa sta­
ranna. Yilla zaopatrzona we wszelkie wygo­
dy. Kuchnia doskonała, oświetlenie elektry­
czne, wodociągi z Monte Magioro, łazienka, 
salon do wspólnych zabaw, fortepian, biblio­
teka. Właśoioielka zakładu Natalia JordMOWl

Ciągnienie n ie o d w o ła ln ie  28 października*

Losy cl. wdeiistiei Loteryi Pokyi, po 1 kor. 

Ł % r2 T „7 ,r. , 5 0 7 0 0 0  K o r o n !
Pierwsse trmy główne wygrane wynoszące k . 25.000, 
5.000, 1.000 po strąceniu podatku od wygranej na 

żądanie g f "  wypłSCl Się gOtóWką. *R | 
LOSY do nabycłs we wszystkich k antora ch , tra­
fikach  1 kolek turach  lo te ry p iy eb .K a łd y  nabywca 

losn otrzyma listę ciągnienia bezpłatnie i opłaconą.
C. k B iu ro  lo te ry l poliey i, W len  I , Sehotten- 

r ln g  I I .  (W  gmachu Dyrekcyi policyl) 68

H O T E L  E U B O P E JS K L
Alberta Sikowrona.

Prtyjerhali do Lwowa d. 10 październ. 1904. 
M. hr. Borkowski z Mielnicy, L. br. Bruokmann z 
Monasterzyo, B. Wiśniewski z Turynki, W. Wil­
czyński z Krakowa, G. Koppel i O. Perko z Wie­
dnia, ks. P. Biliński z Zarwanicy, A. Nosowici i 
Rozłącza, Z. Kościszowski z BJcza, T. Słoneckt i  
Zadorowa, R. Sohor z Chotina, H. Teitelbaum t 
Krakowa, A. Tychowski z Łopatyna, M. Chojeeki i  
Kolbuszowy, J. Szymański z Krakowa, W. Moraw­
ski z Odrzechowa.

% ostatniej chwili.
W ojn a rosyjMkosjapońska.

P etcrh b fa rg  1 0  października. (Telegr. 
własn) Eskadra b a ł t y c k a  ma w* wtorek 
o d p ł y n ą ć  do Azy i wschodniej.

L an d ym  10 października. (Tel. własny). 
Nagły zwrot, jaki Kuropatkim zrobić zamie­
rza w operacyach wojennych w Mandżoryi, 
wywołał tu ogromuą sensacyę. Nikt nie może 
sobie wytłómaczyó, skąd Kuropatkin nagle 
otrzymał tak zuaozne siły, że pokusić się 
pragnie o wyparcie Japończyków choćby z 
Liaojanu. Źs jednakże Kuropatkin poważnie 
myśli o niesieniu pomocy oblężonym w Poroie 
Artura, w to nikt nie wątpi.

SMorning Tost pisze, że żaden jenerał nie 
może wydać podobnego rozkazu do armii, je ­
żeli słowom swym me myśli natychmiast dać 
nacisku czynami. Motywa, jakie kierują K u- 
ropabkinem, są jasne.

W Porcie Artura bezwarunkowo oblężo­
nym dzieje się o wiele gorzej, aniżeli jen. 
Stessel w swych sprawozdaniach urzędowych 
przyznaje. Ks. Radziwiłł który niedawno ze 
specyalną misyą przybył do Kuropatkina do 
Mukdenu, przedstawił mu podobno prawdziwie 
opłakany stan Rosyan w Porcie Artura. Ży­
czenia, oznajmione z Petersburga i konferen- 
cya ustna o sytuacyi z A leksiejewem, musiały 
wpłynąć na zmianę zamiarów Kuropatkina.

B e r l in  10 października. (Tel. własny). 
Zdaje się, ż* zaburzenia, wywołane powsta­
niem rezerwistów w południowej Rosyi, wy­
warły swój wpływ, gdy i ,  jak Terl Tagblatt 
dowiaduje się z Odessy, udogodnienia ustawy 
poborowej dla rezerwistów, które dotąd były 
stosowane w południowych okręgach prze­
mysłowych Rosyi, rozszerzono na oałą Rosyę 
europejską.

W ledeżk 10 października. (Tel. wł.) Wspć, 
nik firmy sukiennej, Wiktor Taussig, popełnił sami 
bóistwo. Otton Tasssig jest nieobecny; podobno pi 
zostawił on ogromne długi.
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DKOBNfi OGŁOSZENIA
p ) 3  et. od w yraiu.

Truskawki
ogromne, ananasowe, pąsowe, itaropolikie,

P n 7 in m lr i mie,,«cwe pvo«  1'  U & I U I l i a i  wirystkiego jeden tmin po 
36 hal. D w ór  Ł a p u y a , B r»e ła n y .

U " B f

* 1 1
P i"

Nauczycielka
X P o i  IM t U k ie g O ,  potiadająca prntki 
patent raądowy na nanciyclelkę aakól wyż­
szych, kilka lat praktyki, szuka pracy w 
poważnym domu polskim. Muzykalna, wła­
da biegle językiem francnzkim, angielskim 
i niemieckim. Zgłoszenia do Administracji 
(Gaz. N a r “ snb: Nauczycielka R . A . iooo.

69 ó

Znakomite stare

M i  I  L. 2930.

A W i n ą t c m  Dyrekcya Kasy Oszczędności dl Tarnopola
mój zakład w Cirkvenicy „Thora 
pta Palace“ z powodu zmiany wła.
ściciela. D r . E b e r * ,
kierownik ck. zakładu hydrop. w Krynicy, 

___________ 693_____________

M i ) d o  dworskiego, k u c h e n n e g o ,
m  0 0 1 ( 1  poszukuje Handel Leonarda
Soleckiego we Lwowie. 205

W stylu Zakopiańskim
rreźbione, w szkole przemysłowej w Zako­
panem sporządzone m eble do pokoju ja  
ÓalnegO, tanio, natychmiast do sprzedania 
w H ali A u k cy jn e j, Pasaż Mikolaseha.

201

W H < —
Świerki, Sosny, Brzozy
40.000 sadzonek począwszy od czterech 
metrów niżej ma na sprzedsż Zarząd  
d ó b r  F a l lg z ó w k a , p . Ż m ig r ó d .

698

m r jyiiód
z własnej pasieki, twardy, esyfty deserowy 
w S klg. blassankach, opłaconych, za po­
braniem koron 6' 8o wysyła E m i l  H o -  
r o d i j e w l c a  z  D c  s y n o w a ,  poesta 

w miejsca, 642

od 48 hal. wyżej, poleca

Zarząd piwnic 
Varadi w Villany,

( W ę g r y ) .  697

Zarząd mleczarni .&£«
ma na sprzedał masło centryfugowe, ldlo 
2 kor. 50 hal. za zaliczką — loco poczta 
T l n a t e ń k l e .  699

Buchalter
z wylszem wykształceniem, celujący w ra­
chunkowości rolnej, doszukaj* pozady. — 
W łada językami polskim, angielskim i nie­
mieckim, praktykował w olbrzymich przed­
siębiorstwach'zagranicy Zgłoszenia: Wny 
R a d o m s k i , naczelnik magaz. 
tytoniowego, Kołomyja. 700

tekach

E M O R O I D Y  wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad 
miernym upływem krwi leczą 
szybko prze* użyciu Mafteł, 
Proszku 1 Pigułek Dr. Lebel 
W Paryin . W  Krakowie w 

aptekach PP . Wiszniewzkiego 
i Redyka. W e Lwowie w *p- 

PP. Mikolaseha, Wewiórskiego 
1 Rnckera, 596

Tereny
naftowe

w ropodajnej okolicy Wietrznej, 
Potyka, Węglówki zaraz do wy­
puszczenia pod eksploatacyę ja ­
kiemu bogatemu towarzystwu "albo 
za opcyą pośrednikowi naftowemu. 
Zgłoszenia nadsyłać: „Krosno, X.

T. Z.“ 69 1

f t
*
*
t tuu
*
K
*m

t d«»

farbowania siwych włosów
wynalazku Jul. Józefowicza —
perfumera. Jest to najlepsza ro­
ślinna farba, którą można w prze­
ciągu 10 minut ofarbować posi­
wiałe włosy na kolor czarny, 

brunatny, szary i blond. 
W e Lwowie n p . : A . Beacocka 
ni. Hetmańska 4, P. Mikolaseha 
i Sp., i n. Ign. Jabla, Hotel 
Europejski. G łów n y  sk ład  : 

Warszawa, Nowo Senatorska 
_______________ 1. 2 .___________ 659

l i
*
*
%
Un

1
Począwszy od 1 stycznia 1905 rokn wszyst­
kie wkładki Oprocentowane dotąd w Lasie 

oszczędności miasta Tarnopola po 4*/0
o p r o c e n t o w a n e  b ę d ą

po 3 y j*
(trzy i trzy czwartych części ad sta) 

w stosunku rocinym.
Zmianę tę podajemy do wiadómośri po­

wszechnej stosownie do przepisn §. 10 tu­
tejszego Statutu a tym dodatkiem, ie  PT, 
interesentom przysłużą prawo po należy- 
tern wyouwiedzenin odebrać swoje wkład­
ki pn ed  oznaczonym posryżej terminem. 

Tarnopol, d. 3. października 1904.

jttajątku 
ziemskiego

podaje Bjniejszem do wiadomości PT. interesentów, ie na mocy uch­
wały Wydziału tutejszego udzielać będzie pożyczek na hipoteki na 
okresy amortyzacyjne o d  6  do 42  In t.

Tytułem odsetek pobierać będzie Kasa tutejsza od pożyczek hi­
potecznych począwszy od 5 .0 0 0  k . 4  7,%  rocznie, od pożyczek 

Iniżej sumy 5 .0 0 0  k . ja k  dotąd 5% .
Do dawniejszych pożyczek zniżenie stopy procentowej zastoso­

wane będzie począwszy od rat zapadających po 1. stycznia 1905.
Na mocy tej samej uchwały Wydziału postanowiono dla eskontu 

weksli maksymalną stopę 6 7 »%> zaś dla zaliczek na papiery warto­
ściowe w rachunku bieżącym 41/, °/#.

Tarnopol dnia 3. października 1904. 70J
D y r e k c ja  K asy O s z c z ę d n o ś c i  m . Tarnopola.

645

w cenie około 300.0OO— 400.000 koron, o 
il ł  możności w Galicyi zachodniej lub środ­
kowej, w pierwszym rzędzie lasowego, z do­
brym domem mieszkalnym, poszukuje celem 
kupna Polak, katolik. Łaskawe zgłoszenia 
Ł dokładnym opisem, wyszczególnianiem 
obszaru, ceny, ciężarów etc, adresować 
proszę : Redukcja „Rolnika", L w ó w ,

dla A- L .“ Pośrednictwo wykluczone.

tru c izn ę
n a

polne
wyrabianą od roku 1888, a znaną z nieza­
wodnego skntkn, poleca i w tym rokn

apteka w Kozłow ie.
Listy pochwalne kliku W ys. W ydziałów 
powiatowych np. Mościska, PT . W łaścicieli 
dóbr ziemskich i wielu gmin z obwodu 
Przemyskiego, R adeckiego, Zbaraskiego, 
Tarnopolskiego, Brzeża&sklego, są najlep­
szą rękojmią o  pewnym ikntka wyrabianej 
trucizny 1 Jeden klg. pigułek 80 bal., ciasta 
70 hal, Ponad 100 kg, 3 ‘ /o opostu. Opako­

wanie po cenie kosztu. 660

701

p o ś c i
m iasta Tarnopola.

Kilimy
z- czystej wełny owczej

sprzedaje i wyrabia

Towarzystwo Me
w  G lin ia n a c h .

Na żądanie dostarcza kolorowanych wzorów 
kilimów. 641

Poszukuje sie
w lustro-Węgrzech

sosen i jodeł, nadających się do tartaku, ewentu­
alnie znaczniejsze produkta porzniętego już materyału. 
Zgłoszenia pod „J. C. 811 2 “ do Anonsen-Ekspedi- 

tion Heinrich Sehalek, Wieli Ł, Woiilzeile 11 .

JMydło Schićhta
Najlepsze, najwydatniejsza a tern samem najtaótze mydłe bez wozelkloh 

s z k S.d 11 w y o h demleezek.
„Jeleń" Znaki oehronne: „Klacz*

mm i
W—ędale do nabycia!

Kapujących uprasza się e zwrócenie uwagi na napis „Schleht", który 
się znajdnjo na każdej sztaee mydła Jakoteś na Jeden z powyż.zyeh

znaków oehronnyeb. 3gę

P atenty na wzory 1 m arki och­
ronne . dla wszystkich krajów wyrabia 
B iuro patentowe ln i. J . Flachera,
Wlen I., Maximlllanstrasse nr. 5. iatn. od r. 1877.

% Kawiarnia Amerykańska
«  przy nlley T n oelego B aja  1. 11 we Lwowie.
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o  godzinie 9 wieczór.

Krochmal Wantowy
683

.Bażanta11
uznany powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

W  A d m in istracji „ G A Z E T Y  Y A B O D O W E J "
ul. Kopernika 1. 7.

IDO naTbyciet:
F. Suryn. „Fatalne wpływy" powieść 1 tom str. 144 k. — 60 h.
A. Halka. „Tatarka" powieść 1 tom str. 90 . . . . „  —  40 „
St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 „ — 40 „
J. J. Kraszewski. „Rodzeństwo" powieść 2 tomy str. 408 „ 1 — „
J. K. Zieliński. „Ofiary* powieść 1 tom str. 268 . . „ 1 — ,

„ „Szkice" 1 tom str. 253 . . .  „ 1 — „
„ „Wspomnienia starego kawalera" powieść

1  tom „ 2  80 h.

Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom.

U  1
oraz ogrodowe

Tataszi Ir. LitiMgo w Zassowie
p o d  C z s L x a n L % ,

poczta i telegram loco staoya kolei Czarna. 6 6 9

Polecają olbrzymie zapasy flanc szpilkowych 1 liściastych do 
kultur leinych i na żywopłoty. 1I8CI“8tjrcl1 do

Przedsiębiorstwo zakładania ^parków, ogrodów spacerowych

Przedsiębiorstwo wysadzania dróg drzewami owoeowemi
Plany według najnowszych wymogów ogrodnictwa i -
zamówieniu ponad 2 . 0 0 0  kor. bezpłatnie -  niżej zaś P r * 7

sokości własnych kosztów. Cennik illustrowanv odwrnfm! ; wy"

C. k. kole j p a ń stw ow a .

Pociągi lokalne.
(C u i  środkowo-europejski). 

Odchodną ta Lwowa

do Brzaohowic 6'48 rano, 9-30 i 10-50 pned połudn 12-93 9-rtK

do Janowa 6-

do S iew ca  145 po południu (od 1/8 do 11/9 wiąozni* w niedzi.l, i święta) 
do Lubienia wielkiego 3-15 popołudn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta)

P n i e h o d i ą  do Lwowa:

I Briuohowie «-42, 730 rano, 1145, przedpoł 1-47 3 ik A.*n ; K fl9 ,  .
7 M, 912 wieczór (do il/9  włącznie).’ ’ 4 *° 1 6 08 pi połud'

i  Janowa §'20 rano, 116, 4-45 popołudniu, 9*26 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł 1 
10-10 wieczór (od lo  5 do 81/8 włącznie w niediielę i święta)

ie Bzozerca 9-15 wieoiór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niediielę i święta)
z Lubienia wielkiego 11*5 wieozór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i a)

C. k. uprzyw. galicyjski % akcyjny jjank hipoteczny
Filie:

w  K ra k o w ie , 
w C zern iow ca ch ,  
t r  T arn opolu .

we twowle. Ekspozytury:
t r  S ta n isław ow ie, 
t r  JP odw ołoczyshach, 
t r  Itfow oslelicy .

A A N T O R  W Y M I A N Y
K u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi.

uskutecznia S'ę pod najprzystępniejszymi warunkam' i udziela wszelkich informacyj co do 
pewnej i korzystnej

L o k a c y l  f c a p lt a łó w .

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

"C T Io e iz p ie c z a .a ^ .i©  l o s ć r w
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący,

bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

O
u (§ a f e  D e p o s it s ).

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a d ysk retn ie  przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczyni! Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

tfydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z  drukarni i litografii Pi llera i Spółki.


